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Katastrofa.
Prozy dont Wilson odpowiedział na osta- 

feją notę ni.iiniejikf} z d. 23 b. m. togo sa
mego dnia, w którym została mu Joręezo- 
■ą. Odpowiedź brzmi jasno: jeżeli Niemcy 
ehcą wogóle zacząć rokować z koalicyą o 
warunki pokoju, to znaczy o praktyczno 
przeprowadzenie w szczegółach zaAyl W il
sona, wówczas obecni władcy Niemiec uau- 
izą ustąpić. Ich autokracyę winna zastąpić 
władza ludu, uosobiona w jego przedsta
wicielach, którzy będą wyposażeni w pęd
nię władzy. Z takimi tylko Ameryka o po
kój układać się zamierza. Natomiast roko
wali z dzisiejszymi władcami Niemiec: z głó
wną kwaterą i z autokracyą monarclifctycz- 
* 4 , Ameryka nie przyjmie, i gdyby te sfery 
■trzymały się u steru, wówczas Stany Zje- 
C oc .i ae domagać się muszą bezwarunko
wego poddania.

Oświadczenie to ma zakres tak sze "oki, 
Ke wynikałby zeń nie tylko zamiar usunię
cia Wilhelma II., lecz wogćlo dynastyi E k- 
henzollemów. To też nie wiadomo, czy ab
dykacja dzisiejszego cesarza zadowołnila 
by koalicyę. Ale i w razie zdetronizowania 
dynastyi warunki zawiesKcnia broni będą 
( ‘ '■'kie. Muszą one tak sąę ułożyć, aby Niem
cy nie mogły już pod żadną, miarą po ’jąS 
kroków nieprzyjacielaliich na nowo, koali- 
eya zaś musi mieć taką przewagę miEtamą, 
aby mogła, wymusić na Niemicznch pokój w 
k&żd .-li szczególe taki, jaka odpowiadać bę
dzie prrwu i sprawiedliwości.

Prezydent Wilson wyciąga konsekwen
tne ze swego zasadniczego stanowiska: z 
dążenia dr tego, aby cywilizac ya powaliła 
milit; yztn pruski, zniosła pruska autolcra- 
eyę i z jednej strony uniemożliwiła lyin 
taynnikom w izaHrie przyszłe zamaoliy aa 
pokój powszechny*, z drugiej zaś, aby .po
stawiła Niemców w rzędzie narodów isto
tnie wolnych. Droga do tego prowadzi je
dynie przez kapitulację Niemiec dzisiej
szych przed majestatem ludzkości. Tej ka- 
pitulacyi Wilson się domaga, a świat cy
wilizowany go w tem popiera. Żadne zape
wnienia poprawy i żadna pokuta częścio
wa nie zaspokoją tych słusznych żądań. 
Miejsce słów muszą zająć czyny; pierwszym 
t  nich ma być usunięcie dynastyi winnej 
tego kataklizmu, drugim zaś unieszkodli
wienie wojskowej machiny Prus-Niemioc. 
fiwiat nie wierzy dzisiejszym władcom Nie
miec, dla których traktaty były „świstkiem 
papieru", a przemoc prawem. Gwarancją 
pokoju będzie to, gdy władcy ci znikną.

Przed ]iół rokiem byłyby zamiary takie 
nieprawdopodobieństwem, dziś ziszczenie 
Ich jest niemal pewnikiem. Niemcy mają 
przed sobą- alternatywę: ukorzenia się te
raz lub za kilka tygodni czy miesięcy, po 
ćhlszych a bezskutecznych i z góry daio- 
mryu-h ‘ofinScei.’. Tc też prasa południ*",to
ni rnheka coraz bezwzględniej domaga się 
„odliolienzofiernienia" Niemiec, coraz gło
śniej i energiczniej woła o ustąpienie cesa
rza Wilhelma. Głosy te nie Wały by takiej 
siły, gdyby nie przeświadczenie, że rozkazy 
Wilsona dyktuje marszałek Foch, człowiek, 
który zna piły koalicyi i wie, ezego one z 
mc* ■"uaty -i*- pewnoćeią dokonaja.

1 tak w oczach naszych dokonuje się je
dna z największych, może największa kata
strofa dziejowa, —  przewrót tak olbrzymi, 
ŻO działaj nawet w przybliżeniu umysł 
ludzki go nie ogarnie we wszystkich kun- 
sekweneyach. Ale nie zastraszający to ka
taklizm, choi iaż odbywa się wśród krwi i 
grozy. Łuny jego pożarów są jutrzenką no
wej ery stosunków między narodami Dzi- 
tiaj już wiemy, że była to burza, która 
wstrząsnęła iniazmatami atmosfery europej
skiej i oczyści powietrze na długie wieki. 
Jest to klęska dobroczynna, którą będą 
błogosławiły pokolenia^ czczące pamięć

tych, którzy położyli życic za nowy porzą- 
deK świata.

u isya a

Trzy stronnictwu: polskie stronnik Iwo
ludowe, socyailiśei oraz narodowa demffijcrar 
cya, zwołują na poiniefeiałek agioimadrenie 
wszystkich posłów połstldch z Giailfcyi, aby 
uchwalili zsiiwiązainie komisy! EftewMacyjnej, 
fctóraby rozwiązywała stosunek, panujący 
do niedawna międizy Ausnryą a Galicją. 
Stać się to ma w pierwszym nzędeie przez 
objęcie administracji, zaopatrzenia kraju, de 
mobilizacji itd. itd. ‘Wjad-oniiOŚć o tem poda
liśmy wczoraj, zakomra^owamo ją nam ze 
strony zwołującej obrady poniedziałkowe.

Nazwa komisji likwidacyjnej pokrywo, tu
taj, wedfcig wszelkich reguł wnioskowania, 
treść,- wypełniającą pojecie rcądiu. Konifeya 
ta ma przejąć w całości rządy krajem i 
w Weui ręku je skoncentrować. W  ten spo
sób powstałby jak gdyby osobny nząd gali
cyjski, a byłby on osebaym tak dałeee, że 
nawet str-unaiietwo mi,rodów o-dennktkUy- 
ozne zaauaezylo, iż udział swój w nim uza
leżnia od u z n a n i a  te '̂oa rza/łu dzielnico
wego przez rząd warszsuwsilcL

Trudno w takiej koiustłulkicyi nie dop> 
trzeć się pewnych spraeioanoścd wewsięś.*- 
nyoh, zwlasKioza, jeżeli pamiętamw o czen 
nam zapomnieć nie wolino - że w WiausBa.wie 
istnieje już rza l̂ polski, rząd ogMmo-poMd, 
rząd nuędizydzieŁniicowy. Skoro tak jest, sko
ro Polska zjednoczona i niepodległa Dosiada 
już wiosny ougan centrailny, w  takim nasię 
wszelkie uprawnienia władiz dzielnicowych 
wspierać się mogą jedynie na żnweei^brree 
ze strony tego ceutralnogo Sządu poWde^o 
samowolnie zaś tworzone bvć nie mogą. Ze
tem nie u z n a n i e  komisyi lśkwddacyjnej 
pirzez rząd war jzawsld, ale s t w o r z e n i e  
jej *  Wai łzawy, w drodze delozucyi ł u- 
peteKwnfOonieniEa, może być jedynie wła- 
ćciweri i eelio-w em. Wseystlko Inne, 
a więc ! proponowana z Krakowa kon- 
strokeya, uszazuplałaby ze.kres uprawnień 
Tządu wairszawskiego i tworzyłaby dla Gałt- 
eyi °tan dwuirządowości: z jednym rządem 
wansza-wskim, dii ugim krakowskim. Byłoby 
to tem niebezpieczniejsze, że działalność 
komisyt^kwidacyjnej, a-cizfcoilwiefc fo-mnł.nic 
ogroini-t zoina co do czasu, matoryafmłe jednak 
będzie miała następstwa dla całej PołsJd i po 
zlikwidowaniiu owoj likwidacy L Gadieya wej
dzie bowiem ostatecznie do przyszłej powsta
jącej Polski w stanic — ekonomicznym zwła
szcza' —  takim, jąiki komiisya likwidacyjna 
utworzy, a praica tej komisyi będzie tem sa
mem spadkiem dla rządu polskiego w War
szawie. Nic więc prostszego nad to, że nząd 
ten na pracę komisyi wpływ decydujący 
mieć tTiusi, skoro ma za nią w przyszłości 
ponosić kousekweneye.

Zebranie zamierzone ńa peniedziałek, mo
żemy więc pojmować w takim tylko- sensie, 
że cel jego będzie nieco odmienny od zapo- 
wied aanego. Przypuszczamy, że jodyną dro
gą odpowiednią byłoby uchwatenle, iż Gałi- 
oya jest gotową do rozpoczęcia prac likwi- 
dacyjuyfcli i że oczekuje, aby rząd warsa&iw- 
ski po p-orozuniiejiui się, naturalni o, z ©zyn- 
uiikami poilitycznomi miojscowemi, taicą ko
misy ę ILkwidacy jną, jako swoją delegacyę, 
utworzył. Nie potrzebuje się zmienkić źaicres 
jej działania, już w zaiy&ie ułożony, idzie 
tylko o to, aby rząd warsz. tej daielnicowej 
wł dzy s tał się podiał o tein. W  ten sposób za
pobiegnie się dziwnej i szkodliwej sprze-erano- 
Aoi, jaką byłoby % jednej strony -zrastanie się 
Polski, usymbolizowanie świeżo w rządzie 
mię-1-zyd'ziel.nicow ym, a a drugiej tworzenie 
organów dzielmaco-wy-ch, .iimoistAycli, „u- 
znającyob“ tylko instancyę centralną, któ
ra jest jedynem dzisiaj wlaściwem źródłem 
władzy.

Nieniniej za konieczne uważamy, aby do
bór ozłonrów komieyi likwidacyjnej odpo- 
wi?<iał istotnym, realnym potrzebom kraju. 
Praca iikw idący jna jest robotą bardzo pozy
tywną i wymaga w każdym JziaJ 3 aił fa
chowych, któremi nasze stronnictwa polity
czne sio rozporządzają w takim wymime, 
aby to mogło wystarczyć ua zaspokojenie 
potrzeb. R-ząd warszawski będzie więc miar 
za zad Lnie powołać do tej pracy siły facho
we, chociażby z. poza grona polityków czy
nu, gdvż nie o szerszą czy węższą „władzę" 
stronmictro idzie w danym momencie, lecz o 
wypełnienie konkretnych Zadań.

Mamy nadzieję, że na poniedziałkowych 
obradach wszystkie te kąty widzenia będą 
uwzględnione i że będzie zachowany toki 
modus procedendi, który utrzyma zasadę 
rządu warszawskiego jako jedynego źródła 
władcy i zapobiegnie fonmahnemu uimecr

dzaniu dawnych podziałów w chwili, gdy 
nieodwołalnie już znikły.

sposobność rozwinąć z nasyęj strony do
kładniej na szerszem forum. CH.

Gdańsk.
Pod magicznym wpływem not Wilsonow

skich Prusacy rozpoczęli już uprzejmą kon- 
wereacyę międzynarodową na temat Wiel
kopolski. Minister niemiecki Solf oświadczył 
onegda-j z całą wytwouiością dżentelmena, 
że co się tyczy Alzacyi, Lotaryngii i Polski, 
„jest rzeczą jasną", iż skoro Wilson włą
czył te części państwa Uo swoich 14-tu 
punktów, to Niemcy najchętniej zgadzają się 
na uregulowanie obu spraw w drodze roko
wań pokojowych. O Poznaniu i :o Gnieźnie,
0 Bytomiu i Opolu{ o Toruniu i może nawet- 
■Grudziądzu, gotowi są Prusacy przeprowa
dzić dyskusyę w duchu możliwej ustępliwo
ści. Tylko jeden punkt jest nietykalny. Tó 
G d a ń s k .  Jeżeli to npasto Polacy rekla
mują dla swojego państwa, to minister Solf 
musi bezstronnie potviedzieć, iż stają oni w 
Ikrzyczącem przeeiwiełilayie do zasad sa- 
Jnego prezydenta, który przecież nigdzie nie 
‘tnówi, aby bezsprzecznie niemiecka ziemia 
miała być włączona do Polsłd. Gdańsk sta- 
nowi taką właśnie bezsprzeczną, rdzenną, 
narodową własność niemiecką. Różne rze
czy można uczynić przedmiotem dysput 
Gdańsk —  nigdy.

Na stanowisko powyższe należy ze stro
ny polskiej odpowiedzieć co następuje:

L Gdańsk był od mepaisiętnyeli czasów 
miastem polskiem, z czasem dopiero zger- 
manizowanem, gdy w r. 1808 Krzyżacy za
jęli go zdradziecko i w prmiętny odpust św. 
Dominika 4 sierpnia tegyż roku wymordo
wali 10.000 polskiej ludności. Ten zbójecki 
sposób osiągnieeia „niemieckiego charakte
ru" nua.4a musi być przy rokowaniach wzię
ty pod rozwagę.

2. Od Bolesława Clirobreeo do r. 1308 
należał Gdańsk bezpośrednio lub pośrednio 
do PolskL Jego miejscowi książęta: Subi- 
sław, Sambor, Mszczug, Świętopełk, jak 
wskazują same śniona, me byli Niemcami. 
Od r. 1454 do końca XV III w. Gdańsk był 
częścią skktdow ą PoIsld. Ogółem należał żar
tom do Polski przez sześć i pół stuleci

8. Goła kulturo Gdyńska wyrosła na poi 
skim chlebie. Stare gdańskie pałace i gma
chy, dzieła holenderskich budowniczych, no
szą na sobie niezliczone ślady wdzięczności
1 przywiązania Gdańszczan do polskiej oj
czyzny w postaci polskich herbów państwo
wych. W  połowie XVIII. w., bez żadnego 
znikąd nacisku, polszczyzna drogą natural
nej ewolucyi wniknęła była już do życia 
rodzinnego mieszczaństwa gdańskiego, zwra
cając miastu zwolna talcże pod względem 
językowym jego prastary polski e.haiakter. 
Proces ten przerwał bmtalmo najazd o ru
ski, który na całej przestrzeni złem |»IIsMćh 
iwpiinwiwlził w m ielce dawnej swobodnej gry 
f-:ił hegemonię niemczyzny, opartą o bagnety.

4. Gdańsk oderwany został od Polski 
gwałtem fizycznym, taksamo jak Alzacya od 
Francyi. Jego ludność protestowała dynlo- 
matycznie i orężnie przeciw zaborowi. Przy 
Tozraclmnkacli dzisiojs;rycli'nio możo być ów 
czynnik gwałtu żadną miarą pominięty.

5. Ludność polska dzisiejszego Gdańska 
wynosi nie, jak twiordził minister Solf, 
2— 3%, lecz conajmnioj 10%. 1 ta cyfra je
dnak nie określa jeszcze należy ci o narodo
wościowego składu miasta. Gdańsk posiada 
zwłaszcza wśród drobnego mieszczaństwa 
znaczny odsetek ludności, podającej się za 
niemiecką, lecz mówiącej także polsko ka- 
szubsklom narzeczem: są to niezgermanizo- 
wani jes zcze doszczętnie Kaszubi, którzy w 
pierraszem lub drugiem dopioro ' pokoleniu 
żyją w mieście, a których szkoła polska na
tychmiast powróciłaby polskości. Mnóstwo 
.polskich nazwisk na szyldach świadczy wy
mownie, z jakich źródeł płynie tutejsza 
niemczyzna.

6. Gdańsk nie leży na obszarzo narodo
wym niemieckim. "Obszar języka polskiego 
sięga aż pod same mary miasta. Gdańsk le
ży zatem w Polsce nie tylko historycznej, 
ale etnicznej. --------

7. Budujące się państwo polskie musi do
magać się zwrotu tej swojej od tysiącle
tniej własności zarówno z przyczyn mo

ralnych —  aby się stało zadość sprawiedli
wości, jak z pobudek praktycznych, iżby 
odzyskać całkowicie zabezpieczony dostęp 
do morza. Państwo polskie nie może ani 
zrezygnować z tego, co mu zrabowano, ani 
udusić się gospodarczo dla dogodzenia przy
deptanej przez los niemieckiej żądzy gospo
darowania na obcem podwórku.

Przytoczone - tu punkty odpowiedzi na 
„Nigdy" pruskiego ministra będzie jeszcze

Austrya i żydzi.
Pod tym tytułem zamieszcza wy chodząca 

w żargonie żydowskim „Wiener SEorgeaw.ei- 
tung" w numerze z dnia 23 paździerinśika br. 
bairdzo charakterystyczny artykuł w nastę- 
pująeem dosłownom tłomacizcniu:

Jakkolwiek politycznem to nie jest, to je
dnak nie podobna całkiem milczeniem pomi
nąć naszych żalu pełnych uczuć z powodu 
upadku Austryi. Wprawdzie spotkaćby się 
można z zarzutem, że przecież nie mamy po
wodu do łez nad dolą starej Austryi: sły
chać tafcie pytania, co my właściwie mamy 
do zawdzięczenia dzicćojszej Austryi? Czyż 
ona taksamo, jak to czynią słabo narody, 
a może nawet i więcej nie oddała nas na 
(pastwę silnych? Czy w Galicyi nie zawładnął 
szlachcic iiad nami, wyżózy lub niższy poł«fc4 
biurokraro. Kaików naszych czy nic gniółt 
but połsld paragrafami łieznymd i całą wła
dzą austiyaolaej powagi państwowej wypo
sażony? Uoziuoie żaltu i bólu napełnia nas 
na wspomnienie, że przez pół wieiku, i  wi^cąj 
gnębiono i ucisikano naród żydowsiki-w Ga
licyi za .jego wierność dla Austryi z powodu 
niezbyt pewnej polskości To uczucie bólu 
i żalu napełnia nas na wspomnienie, jak to 
organy państwowe Austryi prześladowały 

jej najwionnejszyCh obywa+eli, jej najnatu
ralniejszych i najkoiLsokwoutniejszyich przy
jaciół za to, że mieli odwagę być żydami, 
nie Polakami. Czy jest dzisiaj w Austryi 
choćby tylko jeden mąż stanu, któryby so
bie zdawał sprawę z tego, jak gorzko po
mścić musi historyaT owe kary (?!}, jaklemi 
okładano niewinnych galicyjskich żydów, 
Ltć.zy mieli odwagę pirzy spisie ludności po
dać się za żydów?

A jakże to rządy attfclryaclkio w o .tatoich 
czterech latach usilnie pracowały nad tom, 
aby nam obrzydzić i zohydzić nasz a iyw- 
cłri patryiotyzm, na który galicyjscy i buko
wińscy żydzi tyle wy ci di piel*? Jak nas 
prześladowali Rosyanie, jak ich przeciwko 
nsun podjudzali Polacy w swej przewrotno
ści i poliityoznem zaślepieniu? Tiwebaż jesz
cze przypominać nasze cierpienia ówcze
sno? „W y żydzi wycierpieliście wiele —  ja 
wam tego nie zapomnę", taikio słowa panu
jącego oddano nam w zastaw. A  jednaJk za
pomniano, jak ban Izo zapomniano 1 Zaledwo 
nieprzyjaciel zewnętrzny wy pa ty z kraju 
ustąpił, oddano nas na łup naezyóii ciemięż^ 
eów i prześladowców. Gotłką ironią było po- 
trzed, jak najwiernae.jei Austryncy prześla
dowani bylii przez t.yich, kt rzy jeszcze wczo
raj byli moskal ofil;yiS« prz^z r^jwaęHSzyoh 
wrogow Austryi, ktora dzięiki tej przysło
wiowej przewrotności tvcn właśiMe wrogów 
•wj cm wypo sażyła wtodzą autorytetu pań
stwowego. W yisU* ery przypomnieć auutne 
dni w Kołomyi, gorzkie chwile panowania 
tam legiotatożow. których nie zapomni żaden 
żyd w Kołomyi. O panowaniu tem Jegtoni- 
stów wydał już łud żydowski zwój fcid: „po 
tysiąckroć gorsi oau. niż kozacy". Atoli hi- 
etorya jest spraiwiedliwa; oto w trzy lata. 
później udowodnili legior. śca swój patryo- 
tj zm austrj^ld w pamiętnych sw vkA .mo
cnych ćwiczeniach" na Buk owinie. Czy ma
my także wspominać o smutnych dniach we 
Lwowie?

Wdzięczność Aus ryj... prac łe, że prry- 
fhodzi ochota cieszyć się z jej upadku ea jej 
ffilewdzięc-zoość, jej niewiemość, Alo co to 
jest właściwie Austrya? Nie jestżo to może 
tylko idea, dotąd nie urzeczywistniona, do
tąd niestety także wykrzywiana i fałszowa
na idea? Cóż bowiem zawiniła Austrya, je
żeli Niemcy jej główne filary i ostoja, nie 
dojrzołi jeszcze do tej idei? Tę małoduszność 
i króuKow idzmm Niem ów tak ciężko myślą
cych oceni hLstorya. A  czy antysemityzm 
austryaciko-niemiccki nie jest także dzie
ckiem tej bezmyślności i tego zaściankowe
go królkowidztwa, którego nie stać na wiel
ką historyczną ideę państwową?

Jakże niesprawiedliwym jest ten austaya- 
cko-niemiecki antysemityzm i jakże -wiele 
oin zaszkodził zarówno a.ustryaekości, jak 
i niemieckości. Czy inamy tu jeszcze mówić 
o tej niemieckiej niewdzięczności? —  zanml- 
to jest ona znaną i nieina równego sobie 
przykładu w historyL O znaczeniu żydów 
dla rozszerzenia i utrwalenia niemieckiego 
języka, oraz kultury w krajach etnografi
cznie m i e n i e m i e c k i c h  —  oto temat, 
o którym warto mówić. J e ś l i  a u e t r y a -  
c k l  N i e m i e c  w n a j o d l e g l e j s z y c h  
s ł o w i a ń s k i c h  k r a j a c h  m ó g ł  s ię  
c z u ć j j a k u s i e b i e w e w ł & a n y m d o -  
m i i j w A u e t r y i ,  —  t o b y  ł o t o  w y ł ą 
c z n ą  z a s ł u g ą  żyda ,  Dobitnie yryszło

to na jaw zwłaszcza w czasie wojny. Z j tka 
gościnuośfiią przyjmowali na wet boodn i ży<L.i 
żołnioney niemiec&ica, o nem. jeszcze duisi^ 
ze wzruszeniem opowiadają uczciwsi z nich 
i politycznie niezdeprawowani. Zdareyć się 
jednak mogło, że gdzieś na targu pu.ccikiapiuń 
zażądał wyżsaoj eeiry za pudełko zaąuJe-k —  
i oto aaipałki to v n'eeiły pożar nńjuwLśei, 
ix>f"rąrżąjąc w niepamięć wszystko, co dobre
go żydzi dla Niemców zdziaóak. W  i-bocie 
cała niemiecko-aistryaieka nienawiść do ży
dów 71 oubcńci z drobrioatek, bagatelnych kir 
terosów, małostkowych ■oztuć. Nienar ih i 
tej brak jakiejkolwiek idei politycznej; co 
więcej jest ona przeciwną politycznym inte
resom ?uóbryr»cki h Niemców, p:ze«.v ną za
równo ich urz-jdowyai, jak i Tiaństwor/yjn 
interesom. Jeżeli austryaccy Niemcy ehcio- 
li pozostać państwotwói-czym narodem, po
winni byłi przedewszystkiom zrozumieć, io 
aJBóryaccy żydzi są ostoją państwa. Nieste
ty tego nie chciano zrozumieć. Ta małost
kowość, ton brak wszell lej gięlbsaej i azar- 
-zej politycznej myśli u Niemców austoya- 
ckibh, jest jedną z najważniejszy eh prąyozyn 
obecnej smutnej sybuacyi Austryi.

My żydzi jednak nie opuszczamy jeaeeae 
Ausfyryh Auotayaeka idea państwowa jest 
dSa nas jeszcze dzisiaj jedyna, przy której 
możemy sclóe \/yohra»ić btożbość bytu i roz
woju naszego narodu. Tylko bowiem niena- 
rodowe tj. ponad narodami stojące państwa 
mogą nam zaneFrojc najwyższą suuaę naio- 
dtfwydh Lwóbód obok innych ludów. RÓwljoz 
i z gospodarczych względów uważamy An- 
stryę za nojkonieczniejsey warunek oasse- 

bytn. Z tych to powodów Austryi jesz
cze nie opu*cxamy. A jeśli narody, które 
z tak lekkomyślną aienawiHoi? burzą obecną 
Anstayę, aonają koaaecauoóć odhudo^wonia 
nowej Austi yi na miejscu zburzcoej, stanie
my w szeregu jiko  pierwsi pnęy tej sobocie. 

• • a

T # ’ brardą Jeremłasrowo fiaik „ftydCw 
warh'fjdnilcli*‘ przy fozstawwnita się 1 Anmryą. 
SpoJecaeństwo polskie może z włelkłm dfei 
siebie p>jż''t(kJem odczytać te strofy, na
brzmiałe goryczą, a tak pełne żywiołowego. 
przywiązał1!!, do niemczyzny.

List lubelski.
W  Lublinie, 23 października 

Co rfę dzieje w Warszawie? — Polityka i woj
sko. — Bandytyzm i terror. — Agitacya we- 
wnrirz, a dywizye ukraińskie nazewuatrz. — 
Woiania od waeUudnicb grainc. — Oddanie admi- 
nistracyi; konforcncye w Warszawie. — Ć luz ta 
hczpieczeństwa prbhcznogo. — Zamach. — Patro
le. — Nowe prf-rydyum miasta. — Zjazd sejmików 

powiatowych.

_ Newy gabinet, skloiony z trudem, możo 
się od razu spotkać z oporem lub co naj
mniej Ł  ł w . tutaj „neutralnością" niezado
wolonych stronnictw, która jest tylko inną 
formą pierwszego. Gdyby się miało do czy
nienia tylko z pewnemi sferami, bioraoemi 
czynny udział w politycznem życiu, to spra
wa nie przedstawiałaby się jeszcze tak po
ważnie. h ie neleży jednak o tcir zapoani-, 
nać, że takjemsamem jest rozpolitykowanie 
społeczeństwa, ffo, co widzimy w Warsza
wie, jest naogół miniaturą stanu rzeczy w 
całym kraju. Rozpolitykowanie zaś pod ką
tem widzenia poszczególnych partyi odnosi 
się nie tylko do całokształtu zagadnień po
litycznych, lecz także do poszczególnych 
aktualnych kwestyi. I  tak przedewszyat- 

kiem odnosi ałę to do sprawy wojskowej. 
Mniejsza już o wzajemne komeraże między 
..piłsudczykami", „karpatczykami*, i „bese- 
jorezykaml** (potnische Wehrmacht';, ałc kwe- 
stya zaczyna się wikłać na tle pytania: Pił
sudski czy nie Piłsudski. Na tem tło agita
c ja  sięga w szeregi byłych legionistów i 
Dowborczyków, a równocześnie w stolicy 
urasta do zagadnienia politycznego pierw
szorzędnej ■ agi. I gdyby tu bodaj po tej 
stronie, z której szeregów 'wychodzi agita- 
cya zą ministerstwem wojny dla Piłsudskie
go, widać było jednolitą, ńlezałamaną linię. 
Ale nie, bo już się zaczyna pedziomna kontr- 
agitacya, głosząca, że Piłsudski stał się „burn 
żnjem".

Co się tymczasem dz:eje w kiaju i u je
go granic? Bezpieczeństwo publiczne szwan
kuje z dnia na dzacń coraz bardziej, bol
szewicka robota, podsycana i żywiona nie
wiadomo Bkąd i przez kogo, objawia się 
coraz wmjoazjpkj i coraz namaualniej, a ter
ror jakiejś b.ojćwki o nieznanej jeszcze do
tąd bliżej przynależności politycznej, zna
czy swój rozwój szeregiem zamachów. Gd 
granic zań kraju bieży tu do nas, najbliż
szych, wieść niedobra. Na Chebnszczyźiua 
jakaś tajna, a zręćzna ręka prowadzi dzi
wną i  tajemniczą robotę; podnieca się unryi
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jly ludnoScl w iejskiej aeącfaŁaihi a la bolsze
wicy, otw iera je j widoki na p-JsiaT 1- 
sklej ziesm“ ; podazczuwa nawet przeciw 
jzkole i naaasycielstwu, tłócn.tezac, że „u- 
czoua* —  t<> fl/.fedy, a przecież c-hlop, anal
fabeta tałti/jak jogo ojciec, siedzi na zicaii 
f ma co jeńd. Ta mesegdkta robota zcaj-Inla 
oshBwy poctuch zwłaszcza wśród niopol- 

chłopów, których prze tor, szyteltom 
prtcpnsBwows swego «a ca  s reemigracji 
i Roayi pnwi kordomr wojskowe państw 
cenionych. Ki® można jetoak zamykać o- 
czji na to, *e ni* poeefeodd ta agttacya 
eaftśww kto wtoyw* *fa *» polskich d-lo- 
p,Jfr_ Uderza ses w tem wszyrtkiera ta char 
rakfay w y o aoa okoifcaaraćA, i® wspomuUsj 
rtekete, praekrwra^ła Eug i poeuwa słf maŁaj 
więcej pa tą 1*4$, która wykrefit akraiń- 
ifejej repaMle* aa aaekoAfe słyssy traktat 
rzoskŁ
I w iI.t Ą  kiedy aa ira»*veh w®efcodnH*

praJikzrŁTcIt ob»arach dnieją sir takie M- 
wne rzeczy, nadchodzi wieść jeaaca® (feł- 
wniejsza, te n ich grani® pojawiły Są dy
wizje hetaana Skoropadakiego. Ł m b  zcu 
wały aią być t& w ia t o ; :  ic.śęf wvmysł«m bn i- 
nej fantazji, lec* niebawem okaaały stfę pra
wda. Cey W*?eje JakSŚ wewnętrray awięzoł 
między wspomnianą agitaey* tajemniczej 
reki. a wojska uu nJ-rraińsldeBil na granicy 
CbetnwaeayzŁy, trudno aa razie stwierdzić, 
ci o jedao jednak zdaj® się na to wskazy
wać. Był 'ir.eio, żs powstał gdzieś wspólny 
plan urzeczywistnieni* traktat* braeekiogo 
prze* nagle 1 zbrojna stworzenia ^fait 
accompłłt" w miejsca plebiseyt* ezy posta
nowi eó międzynarodowego kongres*. Podo
bnego stana rzeczy lekceważył nie mężna, 
bo choćby nawet „fskt dokonany", któ- 
ryi-. by miano zeskoczyć i nprzsiMś kontrę1 
międzynarodowy,- nie wywarł głębszego 
wpływa na jego postanowienia, to mógłby 
jednak wyrządrit aieoblierstae szkody przez 
pozostawienie po sohie aręeasue dta narodo
wych celów stworzonego format* społe®*- 
cego i zburzyć całą dotąd przeprowadzoną 
odbudowę sćoswaków, podważoną nnea 
rusyfikacji - robotę dawnych rządów car
skich. JeżeS się zwaiy, ie  agitaćya godsd 
między inneird w ssfcołe, która jeeś ezkcłą 
polską, to pooragn sytuacji stanie idę dla ka
żdego całkiem jasną.

Folskia kresy, zachodnia czy wschodnia, 
zapładniały polską rayśl podtyczaą toejedao- 
ferotnia w dziejach naszej dawnej Rzocłt- 
poepolifej znakomicie pomsśł»nes*! i kon
sekwentnie przeprowruiaocecal ki  aa ani sje- 
dnoc-zenia czy rtołscaeiu.t, dostarczyli jej 
wielu wybitnych mężów. Może sto to działa 
p-od wpływem bezpośredniajszeire odcwwa- 
nia niebe*#*ezeństw z zawnąta, attrd moi® 
to kama podporządkowania «W w  pa.' syj 
nych czy dzioŁnicowyeb pod imperatyw dó
br;* catoąaa naroda i intereeów oadłoo-pa*- 
Btirowdi. Stąd teł dla naszyeb bracL z 
wsdhMaaoh granic nćuesroaumtołja jęto ® 
becngr toooe w stolicy i w n ą t o  ktaja- 
Wobe® todma kreciej, tojaej ngifiiej ł  wtoód 
ludu i wajto ukraińskich «  gruto wyezekn- 
ją ona ad stołky i rząda potokieo® poaaa- 
ey; pafcoećą uie bez sfossaatoci, to uto 
chodzi jaż o granie® tylko Kongnaówkl, 
ale Polski całej; zwracają uwagę e* to, to 
dziś ta azęść narodu poteM«go, która sku
tkiem zbiegu wypadków htotorycanych sta
ła się jądro m ix>w9tająe®gcr pańtowa polskie
go, dźwiga na sobie odpowiedzialność taki® 
wobec innych dziełnic polskich, mai-' vob 
wejść w skład jego. Słuszne, bardzo słuszne 
su ta żalam i obawą pnepojone gka j, idą
ce od naszych wschodni-h granic. ] meciy 
wl^do od tego, czy w lYaraiawto «wycięiv 
dziś prawdziwą narodową myli podły cza® 
ponad partyjne mi walkami, zależeć może bę
dzie, c iy  tutejsza dziebuea zda ega—aw m  
przewodnictwo państwmre w puy*. I śei, 
czy nie.

oak już nam wiadomo, Naczelna Kemoa- 
dn Armii z«odeiła. się pod kooieo atoc' lego 
tygodnia na oddanie rządowi połakfeam do 
rozpomądaecia urzędników-PoiakOw, zaję
tych obecni® w okap—yi juwzryneko-wą 
gierektoj. W tym celu wyjechał w podedzla 
łek do Warszawy saef cywilny pety Jenecal- 
nem Gubernatorstwie WąjjkoTran, Włady
sław Muller, * nrefunl departamentów t j  
wiłnaga Komiearyatu Krajowego, Z na- 
czekaif Komendy Armii wy siane radcę u i- 
nistoryałnegó, barona E&kxE» I byłego ae- 
fa satośn jecaralnego w lubdrictoe jattarał- 
gubai—  o—twie, pułkownika H— ner*. W 
kontocenoyach *  połaktoi rządem bęózto —  
jak sśpekać —  uczestniczyć trt' ,;:n hr.
Tamoepełd. Chodzi o ustnie:l: j. a ode
brania administraeyi pracz potoki nąd ł 
zwiąaamych z tem spenw pcrscatoMfeiu Pu- 
doboa szef cywilay i matowto depertamei 
tów wracają dsstoj wieczór s Warszawy. 
Toina się spodziewać, to tpaLwa pćjdile 
tera* raźniej. Głównym jednak aakoputoc. 
jest brak zorgaAieawanej shrtoy beapieczeó 
stwa i organów wykonaw«zvch, bo bea te
go nią da się pomyśleć praktyesnie admiid- 
strowanto krajem. Wokio praypoaaciać, że 
także 1 w tej ważnej sprawi 'siagolęto mo
że na warezawekidi konfereneyacb jakie' 
pozytywne wynikł. Na razie * ogólnego 
zrozumienia donioełoćci poruszonej kwestyi 
wypłynęła myśl aorganizowaiua przyri^i- 
mniej po miastach straży bezpieczeństwa pu
blicznego; w Lubłrnie prace w t_j sprawie 
wyszły już ze stadyum przygotowaw^-.cj; .

W ostatnich dniaeh wydarzyło się w mie
lcie kilka wypadków napadów bendycklcb

na ulicy. W  poniedziałek koło coddhY 6 
i pól wieczorem w pobliżu Fsrku Sasfcfsg® 
trzoj nieznani młodzi ludzie daE trzy grza
ły do idącego * żosią na przecbadzŁę ko- 
misar/a poiicyi, Terleckiego, ranią® go w 
głowę, pierś 1 w bok. Komisara Terlecki byt 
przydzielony do tónra paszpoi-tAwego w 
miejrkim komńiaryacie peHcyi Prayauyia 
zamaclra jsat dotipf clorryjaśnionx Jedni łą
czą ją i  aresztowaniami podczas dec&oa- 
strac- i po pokoju bsraasklrn, łaei s poebodsm 
w dniu 1 utaja. Komisarz Tedeeki żyje, lwa 
stan jogo jeet poważny. Wto—oresi tegoeą- 
mego dfiła koło godziny i l  spotkał patrol 
/iaad&ra słd uyecżi mężtr.ysa aa Sx»kow- 
atieaa Praedsueótto, któray v j  dah nu idę 
p&dejraud. Na wsuwanie „ręce do góry" je
den * nężc^yzn wyjął rewolwer, leca tou- 
dar>d w taj chwil torzchł, raniąc go. D *aj 
inni zbiagłL Podołrao w rąwohrersa, odetoar 
uym manenn, jedna łuska patronowa była 
wypalona. Dochodzenia, są w-toku, esy "-ję
ty nto jęto jedeyus s tydł, któray dokonali 
zamachu na komisarza Torieekiego.

Ot wezors j krążą po n-iośele —  zwłsu«;c*a 
w wioezomyeh godzinach —  silne patrole 
żand&rmeryL JonsraŁre Gnbematonłtwo 
Wojskowe wydało obwioszcaonie, według 
którego wobec pergorszenłu się stosunków 
bezpieczeństwa w okupowanym obsz-raze or
gany bezpieczeństwa ińają natychmiast zro
bić użytek * broni palnej praeeiw podejrza
nym oaobom, jetoS te na wezwanie rręce 
do góry** nie uczynią bezzwłocznie radośA 

Nowo obrana Rada miejska na piorwszm 
poeiedzosiu, odbjTwn wczoraj wieczór, wy
brała prezydentem ndjutta Lublina mecenasa 
Jasa Turczynowicza, piorwsryni wiceprezy- 
dectem sędziego Czesława Szczopraisktogo, 
a drugim wiceprezydentem dyrektora Sta
nisława Dylewskiego,

Dkś rozpoczęły się tutaj obrady zjazdu 
przedstawicieli sejmików pO'-viatr>wyęh z ca
łej okupacji austryackJej. Głównym przed- 
ndotein obrad je&t sprawa przejęci* adnahu- 
atracyi pizaz władze oołsłde, tudzież apr&wi- 
zacra kraju.

muw.-wwm.. i w :■

K R O N I K A .
Wachto tb k i # gećc. eóH r. 
ZKtol ,  , 4to W,
Dtegtoć ćv'i 10 »• to.

Z »fc  sto.
BfOŁY LŁSTOPADOWR. BbStoją sćę 7*d»- 

«xki, h k m  dto, poćwięooM mocButa i ja- 
mięct HBartjch — ł oto poprzedzają je od para 
d«L, u y t a  w ty *  mhi: jasiead, g^źa,
«lw« Bgtj- Mm® Trkbłok;*  ̂ tanie w eraarue 
Mjrfek toęiera oksto pałwfet*, fpfty opwloą ta 
rfeeedo, reaaosaąe praejttoijącą wBjeć, tom tej» 
wtę aa raja ty a  totofcto jama doóra ł aleto- 
■la (patnam h jetotoL Csm  więcej drsera 
jać ptoóńrtjch, niektóre ceBstae ogr>tecot» > 
HM, ryika «Meoćą óę jBMwme marawy 1 krra- 
wy, które mmjpóźaiej teHTą tołuaą uuaą. Za- 
hdm  tyci* tłeeai i jej A **gly rbe<v *b-
p w ym w ogromnifdą i ó»^* ea dśleA. księgi 
reaaą — mówi łed. Jtooi w istorśe sb!ta rię 
Aag* «to*-«mco«fcm, smpo îadmjąe włręcsoeej 
wesoiktoto nWołaBd kdnejdl aowa troski, 
braki ł *grvsoty.

EH A ŹO^IFRZA POteSKIRGO. Jak «łę i*v

łączyły ) >  ptutoMM  > 
będą.

WYFł^ADY 9  KBLTOBZB O W C PSA
Rlettuito wykłady i M o h  Aa tećtó u

ft̂wóto w
Stórą aćett* MiutoująK *  ktotarae gza- 
dJej A t o g t o  petośęcfi tą f t o m ą  g*Exkoę 
wykumsdu, ie dtoąd tyjarry bałtarą rretoą 
Gredra ataki, Steratura, nauka, wszystko 
byle arygtoto*. KiźHnw iłjuwka łyfet tyft* 
4 t o a  t o t i t o  p to fe j, sfe w feredołeh wfe- 
kaeb tjflro eaa kylm a a *  Pegicew w cpoee 
rtBUUH śadto pMaąje {óękaoić fretką i jej 
wmory reWą ww.ętoto ■ ryetotrorców — pea- 
tów I u aa* zawtoto B&seata i Rejs, nomy 
dlatego Keehumrskhg*. IfeJetekawHy był 
wywód prcłag.toś, to lenastynt ol* wyetę- 
ptorał praeeiw H ię iy w i l  i y l i  petoj Au
ty prawdziwej kaitary groefetô  flacha tek wy
raźni® Mady nuuay mp. w JP*xm Tedeamr*.

WYSTAWA PRAC PRW, JANA RASZKI, 
obejmująca kflkadtMąt pbtklet i p«teetów 
aueych êmwwtakdw**, kum Bezniei Magś. 
inteligentną pobtic*»oćA d® eał łokale Z^toeku 
pow. art. polskteh. Tym rw ®  czysty dochód 
z wystawy przornaCTył Zwiącdk n« o«U Legio
nów. Nadto otwarto jesionią wystawę krajo
brazu polskiego, obejuujjscą dsdds: Tfc Earaha- 
sra J. Bokowslriefoy St. Bukowekiego, A. Oran- 
nowskiej, J. Gumowskiogo (te*:a autoiitrpraSi 
Lublina), Jasy Małachowełdego, Sz. M-OIera, 
?. Nfoińsłłego, A. OłeeŁa, Bk. Ol.szCT-skiw/o, J. 
Koetkl, L. Staniak.a, JV, Tarka Rzeź# dzieła: 
prof. K. Lamusiki, L. Leeieoidef®, St. Gett era, 
prof. Dr PeJczariikiog-o. Opróo* tego prace po
święcone odlxidowłe m.tuki rrłigijnej usuipeł- 
niają tę nadzwycaij goćtvą widzenia wystawę, 
która otwartą jeet codziotmie od goda* łO/s 
do l 1/, i od 5 do 6 wieraoreia.

Z MIASTA UMARŁYCH. Ku 
zdążają thimy. W oetatnieh dniach llęątją F,ó- 
graebów tsaczmo wzsoeta, a wczoraj było ich 
aż Irzydzieśri, nie Bełąe wojskowych. Dcaa 
przedpogrsebow-y p*rop<;h:iony zwlok.Wi, lecz 
gmina z&łatwPa wreszcie kweef.yę % gtał.-iri*- 
mi, tak, ie pegrzeby mogą się o-iby ,-aó w o- 
sn;tczoaych dniach.

Przy braku fiakrów, eweutujtiida ich dro- 
żyżnie, bardzo daje trę rdczwwaó brak koran- 
riikacyi tiramwajowej, oe mwi być załatwionfl 
jak tylko stosimki na to pozwolą.

CHLUB W NADCHODZĄCYM TYGODNIU. 
Zapowiodziacy transport Kząki pozwala magi
stratowi na wydanie w itadchotlzącym tygo
dnie zncde>js«>.tj«j racyi ob l««, t  j. «3 dkf. 
aa osołrę. Pbsk-mia rtw-pooaną wydswsai:® Chle
ba we środę Sb b. m. w tya saicyni, ;:A do- 
fcyt-Jjciiaa porr.ydku. — N* ksrty mącz-jri skk* 
py miejskie, ani rejo®c.we mąki w nadoibodsą- 
oywi tyyrjrkiw nm będą wyd»w»ły,

ZIEMNIAKI NA ZIMIJ. Sftejdde BH?r» apro- 
wisacyjn® »*rxtso«i», i*  zykywnia i ’»-ph».ty 
na pobór ziemni*i<Vw - pragriorajs w wjTBaacc®- 
iiyeh kosach de końca b. ca. Kto w tym tea- 
mioie d®. wptaoi njLJetyt4>órt, zjomoi? t.ńw oda 
teraymm. SaawliM jot Mdobodsą 1 od ponto- 
dmłalka f i k a  rozpętania wyderwatoe aa 
nw> rat piwa dntmuiu przy to Wr*xa*r- 
cktej.

SAMOCHODY CĘŻAAOWB. Młetomtoy 
aftey Itoądtatoaj cak jh jj aa* catotenie m  w- 
atewleza* pnasjmeóy tą aHeą aamaoebodów eóę- 
żarowycŚL PraejmMly ta trwające ed rasa to 
wieraora, aże dećń, te wywołają etrumdwy ba- 
łaa, ale atoodsą barda® t e r y  kaar iwieom 
na tej ahey. Watrząónhwda aą tak ini«JwyTraa, 
te nawiit obrazy epadmją ae ścłan I tteką rię. 
Suaocbc-ię ęlęterawra moaaą atanowrao ond- 
)«ó ul. Szpitalną, Inaczej kainfcnlce narażone 
i^.ią na wi^kie ezkody;

STRAJK INTROLIGATORSKI zakończył &ię 
umową, w myśl której pracodawcy zgodzili się

diyrkowi  ł gfółce ca, 78,000 rb. Mary a Siefcka 
toto* Miyaj  i Pomyków w Stopni..!;icm Hcr- 
tx3 Prejecwl i ( M ó w i  Cukkrmanowi za 
?4SjOOP rb. Wladyilłw Zambrauski dobra Gór
ki ir Stap^khua Beniaitiinowl ?cedrowi I 
Kidto* n  94B.0C0 ik,

ROWR TOW. AKC. W  KRZESIW IE  POD 
SSlEBIS. W, ton i kfeJrofchsj zatwierdzona zo- 
stel* natawa IW .  to®, „dbędny, Kapitał 
ąbejk y ekrefioe® za ifiOOMO keroa, podrie- 
h *y  mi 4C09 toeyj p® B09 kum. 7adani«n 
Twraraytow* Jeet ntfytkowaaie seajdująeyto 
się to eURjełi pokładów k u k iW  ! wapieni, 
dająeyek po w ygon i* dcełroaałej jtoeńcl wa- 
jmo do etoów cbcmicmyek; bodowłuyoh i rolnk 
eayełł Ttorarayatwe korzysta » gotowych jwł 
urządzeń, jakirasł *ą» pioco wapienne, fabryka 
gipea. ułya? kulowe, produkujące wapno mie
lona to raŁów rolnJjzyeh, cegielnia, zbndowa- 
sa we€h<g jrajnowssyek wymagań techniki, 
drenów t t  i

W3ZĘD2I3 O  SAML „KremSta powiała 01- 
!rt»kiego“ pbBte: Ostatni* wypadki pcłityewm 
ws>trsą*mę|y głęboko <hmaą itj^togo ?połcczeó- 
etwn. P* ohfwiinch »lcd<rtri«rsając«gt> wrru- 
szeciia — nastąpiła w - : a  i serdecaarm radość. 
Wśęe nsrrozeie będziemy r-aiall C*by jak najprę
dzej.

IłozTuaie aśę nie wazystkl* się to podoba. 
Z rozlepionych głoszeń manifeetu Rady Re
gencyjnej sAiOTTLi cz»:ćć z d r a p a n a  z o s t a 
ła. Na nfeonym uczycucu achwytajio małego 
żydowakiage cLh:-p-?a — ale, te dzieci nie wie
dzą eo osynią i &ą ss. sw® ucaynki sieodpoWie- 
daiaiBO ■— poszczono go l^zkarnie. Dają się sły
szeć caatfftia rozmowy: Stoehajcle goerodamt, 
jak wy panora ixy!zlocie wiarzyll a nie nam — 
Ło z wami tek będzie, jak * carmn Mikołajem. 
Dlaczego zesłał car zabity? f i o o a t  ł y d k a  - 
mi ni e  t r z y m a ł  Nie wSeraoie, o® pi**A o 
Dolice, bo to nowa [«uieiczyitaa i t. p.

wieczór z okazj i seteej rocznicy śmierci Jart* 
Kilińskiego, bolatora narodowego, oraz. * oka* 
zyi prr-kiaanacyi m-zpodłegloj Polski Na pro* 
gram słożą się międsy mnemi: „Boże. coś Poł* 
skę“  odegra amatorski kwintet ^Echou; ^Jaaf 
KSMski 1 cłrwiła (Jb<v:na‘‘ ka. prezes M. J. Ka* 
sbowIoz; Chopśa: „Polon?* A -tor* hwiutatj 
„YFlsR-i Rok“ (wj ĵątckl; „Wstań Pobka moja*  ̂
deklamacja St. Faraans; B, Kopystyńaki, „La* 
Stónówha", kwintet; ^Poltoa wotot*. żywy *» 
bras * toJtoau prsy akwmpamaRłendo kwintet* 
ta, M. Konopnicka: „Nla twrciiii riemi", ehńę 
UsisOaiO,

Wiadomości kościelna 
MUZYKA KOŚCIELNA. W aiedaielę dna i l  

b. nu w mumie aamy o goto, i l  w kolcito tbr, 
Anny wykona eh-ja- mżesaatty pod kicnmkieaą 
K, Gartfiflitokiego .^Ms» le-toir“ * tow. kwto* 
tete amycakowego 1 organa, po raz fnenresy uf 
Krakowie. Scdttci (Ipćew) pp.: L. Fflipektou 
wyrfajAsa, Lacyna Ołeohaaowaka, Dr Rawie* 
JtsmS i A. Isafcowic-z. Na ofertoryum śjśowad 
będsi® p. Dr Rawka Jeodł pM A SL Mcn&ą, 
stoi ^ fa skraydfeich pjeśrf* % tow. organa.

Hsę^rtocr te tra  s-icj, ka. J. SS^wscklejpą
S o b o t a  26 b. m_: No w o i  ć: „Urwie", krefc 

tochwfla w ź aktach B. Kaiertry.
N I e d s f o l a  87 h. bl: p^oiudniu: „Gfa.

3ssc* St. irpfcywjezewBidego; wieczorem „U* 
wie* B, Katepiry.

P o a l o d i i a ł e k  28 b, m: „UrwiB-1 K. K *  
terwy.

W t o r e k  2y b. m.: „Umrfc“ B. Katerwy.

Ecpcrtuaf '- ‘ skicco teatra ?owzr?c5iHe;ih 
S o b o t a  ^  b. aa.: po por. „KrakowiŁcj 

I góralo*; wieczorom ,^ięk«a żorka b
N l e d t i e ł a  27 b. m.: pc :̂oŁ JDom ctwaąi 

Nts możaą tego pewżeddeó o ealej lud&ośzi ‘ tŃ *? wtectorwa „Piękna tooka*.

wiadnjemy * kól rohdeiyth, )xxwfclała w j.>inyan
i  powiatów wsehmlwłogaHc.yjakUh myśl wśród  ̂ ________  ̂  ̂ ___ _
tomiań^rwa aby s wWktei właz-noścJ ;>rxcaBJ»-j ni podwj iwM-nie 90 pra.słnt tak "rtałceh płaĉ  
c*yć ntararty btwoptek* tesrni. o*to 20.001 m«r- j.j»i i wy nagród rań u  roboty „sztukowe", ora* 
gów. aa rMą-Faroełofwmai* więdxy ławalWów j  rA ^aecni* pekiogo wytutgrodzAcia za. święta,
woiska poitoiogo. Sprawa ta jt-st w nadyua 
dojr*enra»ta i o dałuyeb j®j poetypach nie o- 
Hlńotoatey Mwiadoodć ^Kdocaeńatws pojrkia 
ktOre Bteaawodnk. ooera dnwtorfoóć tej obrwa- 
t to w j 1 narodowej hdeyatywy. Powhana teł 
ona wrwołró naśladownictwo.

Z TBATRU IM. J. SŁOWACKIEGO koniunł- 
kwją: Drinaj, w aobotę 26 V *  wystawia nara 
teatr pearwasą antoą Btecnaoego dotyebcaao 
aatora (Waraawiaalaat, Bokołaiwa Katerwy 
p. t. „UrwV. Jo* to weaoła krotoohwrK, peł
na pogodnego i alefraeobflwnre buntom, roz
grywająca się w dworko pobtkim — między 
tob-wesyaą-urwieea (która gra p. MBa Kamlń- 
zka) a jej ojcem, kutyuem, ciotką, probotru-zem, 
tepreMatowuiymi prasa pp Oeaplińaką, Zagór
ską, Jedzrowskiego, Stymbocskî ęo, Noehow- 
skiego i BMkowskłnga. Weeoła ta kowdya 
prwtóraeaa lędrie jutro wieesorom w p-mie- 
driahk I wtorek prsysałege tygodni*. Jotro, 
w ałediłulę, popohatołu aroyweeoły „Głucwe'* 
po raa 24 ty.

„Wyswolcnie*, którego ntoawykty sukom 
objawił się tsk gorące* prcyjęcie* prae* kry
tykę i publiczność, dane* tęnl atole dopl re 
t końcem prayadogo tygodnia. Najbb . aą no
wością po „Urwito»“ będzie Molierowski .Tar
tu ffe", w który* p. Leonard Bończa WT-»tąoi 
w pierwszej w ty *  sesooie nowej kruatyi z 
wielkiego Tcpertuaro.

WRĘCZENIE DYPLOMU. W środę 28 b. o.
delegacja Tow Wsaj pom.ey U. U. J. wrę
czyła dyplom honorowego członka wiceprezy
dentowi Rady stootaej krajowej. Drowi Fry
derykowi Zoilowi Imieniem dalegaeyi wygłosił 
prezes Towarzystwa, Swiećawski, stosowne 
przoinówienio, podnosząc rarbid Dra Zolla 
wobec młodzieży Utshr Jag., jako profesora, 
rektora i wiceprezydenta miasta Krakowa. 
W odpowiedzi wiceprezydent Zofl, dziękując w 
serdecznych słowach, podkreślił przyjazne eło-

przypanAjące w dni powszednie. Rototoicy po 
wrócfti do pracy.

UCIECZKA WIĘŻNLA. Z więaiema sądu kra
jowego karnego w Krakowie uciekł niebezpie- 
esny iheidcj, Adam Dudtohl Zarzą,!;v.xio za 
rdaa poścśr.

Z KRONIKI P01JCYJNEJ. A ro1 iłowano 
Majera Teoenbawma, \xż Lit, zarzut m nie- 
dozweionycłi »j>oki»łacvj n ł laml (!kloł>rano ed 
Fiłego 9000 robfL ,•— Dezerter Sten'sław Ry
saka, IcęityHMijąey się dokumentami ns nazwi
sk® Ałekitandra Gawędy, skradł znaczną Sość 
ganleroaby Rozalii Rysak o- êj i zbie.gł w .me- 
wiadomym kienmku. — U areszto wn-oych St. 
Garncarza i jego dwóch synów Tff-slcr.iono 
prsy rms-izyj torbę ręcaną skórzaną kołom czar
nego, prhoos, iarapę ęłoktryczną i inne przed
mioty, któro zdeponowano w urzędzie policyj
nym pod Zamkiecn, gdzie właściciele mogę je 
odebrać.

żydowskiej. Owszem n niektórydi oacKadków w i- ; 
dać pogodzenie się z koniecznością.. Nfcehajżc je
dnak. wiedzą ei, co r. i‘ińwmdoEiych pncciw 
AYiad.y naazej szccuj;;, i® łojb* są bjub ich aa- 
rwfeka i działanie, te w ten sposób nie torujs 
&ię du gi do róvnou;.ł'awti,’e*ua Żydów w Pofeco.

SKAŻANIE ADtłLPA NOWACŻYNSKTEGD,. 
Dula 23 t  Tt odbyta seę w Warszawie przed 
sąd era woj«ir,ya w ojak* p«dskicęo napnewa 
przDciw A d o l f o w i  N s w a c s y ć s k l e t a s ,  
apkrażofienas — jsk jrt wiadomo — e dezer- 
cyę, »  obrazę w drób® rwiorrch;d?j ptAskasJ 
włads-r państwowej ł wojskowej. «  abraię w 
druk® wt>j*ka p*eki«re, wrwwde e wzywacte 
i pobffdwaće łołatoroy w *o*powiz?«Jm?-i»>.>ra 
piśmie de odmowy poshisswćstwa m^iędsra 
swyrh pmtcbJ±.;nj*b, Ha roaprawę przytula 
spor® pułto^oócł, a wśród nią] wito wyhó- 
ttajeh pntetotswkócSi llte.-aharyv prwry ł sąd*  
wrkt'«ra potekkore.. Dbrady peow»Utl *aj<w- 
mhłytar Dąbrowski, «^®rtt«aie w*orni kauplU*- 
rttiżtu Hayd«k«wski, areał adwokat F* 
sebakkA

Otrkartony odpoaristoł s więsśecto: De dra*

P o n i e d z i a ł e k  28 b. nu* „Księżniczką 

W ta  re k  29 b. in.: „Krakowaaoy i górala^

Wysf-^jy NI?ry Dcłll ca ;;re*7.L:cyL 
Y7 BochrJ 27 pażMiiernika.
Ite Krakowa powracam 23-g® 1 obejmuj 

swoje Iwkeye.

O f e n z y w a  w i o s k a .

Wtedeś, 23 hns. 131®, 
Crsę̂ óTTO os*axia,ią to. 25 hm, 1918.;

Włoska wfiownła wojay;
praksjowa iao.^a«»i.w c-enigal 

oycćt iJta praosR&mJzfbt ukszyn s^oprzyjacite 
łfv« Ba tboocće pohwiraoTO- r.a«Acłir/®i w no 
łtużorto aa amsą i mi Ich aiciię owy-ełi krw* 
» } t ó  t.Sar.

i?*ułkr«9*j ogień deśałowy rewąpoesął on* 
*ł«|  a W ą  wąwozem Bx Asaa »  Adryaty. 
Ł te* trak, który wewraj ano raeaył a »

t o  *  sy w® poiaktege i _*yteby *■  bas- ,w  ohs*unte aa południe ad Mortelta. Zo znr

Z Polaki 1 za Iwiats.
W RĘCE ŻYDOWSKIE. Dtiwudki kieteekla 

donoeaą, te w ciągu eetatnlego czawi przesado 
w ręrn żydowskie 1S majątków wiejski h w o- 
koKcy Kielc i 128 nternchomoś-i wk»r-fct(h 

w samych Kielcach. Oto htea za*xerprięta i 
pism ki lackich, odnośnie do majątków iiem
skich: Ignacy ZycWewics sprzedał oobra Za
gajów w 8tojmickiam Chańnowi Fajcrajzeno- 
wi ta 56.000 rb. Małż. Gcyga Bprzcdal część 
dóbr Sułków w® wh»*zc*<)wskim ("RM mórg) 
Jsuiklowi i RncHf FHgelman xa ‘jO.tKsi rb. Jas 
Tluchowtfki sprzedał folwark Lipnik w Piń- 
czowakiem (945 m.) Hcrszowi Frajiyngierowi 
za l̂O. k'0 rb. »laa Wincenty Kowaink} — dział 
gruntu dóbf Boduczów Ickowi Wcncndlero- 
wL Bronisław Grabowski — dobra śladów w 
Miechów skieiu A bramowi Sercarzcwi zx 160.0fX) 
rubli. Stefan Sikorski z dóbr i>7iemięrzyco

annkf jakie go zawoze z młodzieżą akademicką ’ w Miechowskiem 105 mórg Abramowi Fry-

pokłdnia ad MorbelH*. Ze -esy. 
Idą ditotoftśda. wierawv?ą tńxrńipkom. ł 
łafflwskźą M tw  wojaka. <xłpawły uderzenia, 
Na ptowtonryto Siedmiu Gnda były ołwrary 
aa pohacMowy-ucNód ad Awaę o, Manta 
Sisswel i obszar góry Monte di Vsł Bella trt- 
townlą fw d tetrny d i ‘ walk. UtoAo się ma- 
prsyy«źelowi w t a r g n ą ć  jmeiaftami to  ruc 
asyoh rowów. Zcsteł. on jedm.kie wszędzie 
o d r x t t e o & y  * powrotem i lrntoł w nocy 
o ĵuAcić także i Monte Siaemol, tfdaie rw.y. 
dłużej alg tccyinał.

Do je&zess większej gwcltownońci wzmo
gły 8lę walki w obszarze górskim na wschód

ł ea l ęey wi ę . i enl a .  WyroŁ Tstefce \ te
„ T i „te r^t!.v^ ppcejścsowo oaagnąć, nnejsoowe korzyć . U-

s a d a w ś ł  » ą  e t ę  n a  ą r o t k i  e z a e  na 
Cąpr l ka ,  A a a u l o n e ,  M o n t e  P e r t i -  
ea i S e l a r e l a ,  H*nsrał jednakże kwdi® 
prodfec l .tąjńć praed przeciwaśnkiora u*, 
royeto toiefaycb wojdt, wyficonanym * dawna 
dxm Jbodelą. Pleć rany ««twmvofwaH Wloa 
*°I 'w e .  Okryły się sławą pułki:' pułk pw» 
ciwty Nr. 9 (Stryj), który otoyakał Monte 
Aeotoie łwawurowyin prteciwaisśdeuł, ora* 
psrłłd Nr. 78 (Oheł>), Nr. 99 (Zc?.tm), młody 
potowi Iowo wępłeraki pidk Nr. 12S. którj 
broni Spimoeća, pełło slrceieów Nr. 13 (Ben 
d o ) 1 24 (Wiedeń). Naaaa dalebia artylorya 
otoosesyła się na zaebćd i na wschód od 
Bro«ty jako rawwze wierna podpora piecho
ty. ADtk ftywrryi aogeefakłej na wyapi® pą, 
p .tooołf aa P1ave, sdołal tylko trochę od® 
pneć w tył półnoesn abncydśo naaeyc* strn 
źy poedaach. Połetosową ceęóó wyapy «  
(sayronno catkowide.

Belka ńr»a widowoła wojoyt .
W  północnat, A I b a b 11 tolaae wtoki *r®  

ay tyhayoh i wafiri z bandami W  S s a d i ®  
k «  N o w o b a a a r a k t *  wojska entwrrty 
w a c a t o u  psuto bandy przybyły w ofcoMo* 
N o r a  V a r o n  N* potodro ed K r i  ąa<  
j t r s e s a o  oLu stronaeb Mora-wy i na 7i® 
tovo Płiuiina wojt k a awUro-wpęrień^kie i ni® 
mkwćde odparły pomyślnie prwtepojące sa 
phhI batakony mprrsytaoteWrta

Szto aataba generalnego.

to® f*-_ykr®, gdyby ktakriwlrk »y ftał, ta 
etotel en wojsko potelł# obrsdĆ; tej teteneył 
bynajuwtoj sm> wUł. Bhl aa uyfi3 ras wojsk*
petokte w jog® buda toacoaej. luea popraednią 
fonaaeyę i. u®, „wubnaacht*. CV» się tywy 
ż w t b  swego to RsuJy RAgooerjfeej. te *  
skarLuty aniema, Ii odpowiada <** caatrojotri 
beswagiędnoj więtetzcćcl tpofort^AHwa ptt- 
aktogo-

Gotetaento P° praŁ-prowadw*uj tesprawśa 
sprawę e desercyę umorzono, nasau tai oskar
żonego wiRtiya wuowftżonła wojsk* l Rady Re- 
geucyjn^, jako zwierzchności wojskowej, ora* 
nama'wi*nia dó nkipotoss-cństwa i okazano go 
na 9 I
jest octstecaor 1 sczkartetria ał® pod!?g*.

ARESZTOWANIE PASKARZY - MILIONE
RÓW W WARSZAY/IH. Na jedasg® s handi® 
ray ul: ornych w Warsjsawla, spra® łający *  pa~ 
pibioay, wpłyuęte donlraknia, te iąiraoląje 
tc *  p® cenie trzykrotnie prsswytetejąoej 
nonarOną. Handlarz ów wytfónutesył Uę, te pa 
taktej cenie dortaje ;wv*r od iwirtuwrdk Vw: 
Fajgżna i Lfb«rmaria. Ił e wisy*, prs^pnwałho- 
na vr miesckanhi pry watncm Fąjgir.a, wykara 
bt ciołc pół miliona papi~ro»ów i cygar, s 
aresztowany nutycłnnłwit Fajgtn prryzaal te 
towar tea aabrwa »  „Centrali UJbt-aoej", u  
któi^j eseis stoi miłbrner warsłiwsJrt, Iirad 
Broito Dałra® docbodsesiie wykazało, ści 12-rtu 
wspólników, i Brojdą aa czele, wsówił* óę 
celom wykupu w Warszawie i jej okolicy tyto
niu i papiecoeów i w tym celu właśnie — korzy
stając a wyjątkowego niedostatku toinoM, 
wywołanego prze* brak tych przedmiotów — 
zaleóooo „Cemtrałę", * której towary msyray- 
w*K tyłk® ^swor, »  d  dyktował! rynki *  
swoje ereay. wodteg knlknlaryi wtewacj. » toate 
osknkćw tej „Ceotrair jut aresztowano. Ba® 
oya- j*ki«Ś saśądwM) aa posoetswbmls tek *a 
wolnej teopie. wywód od każdego po tOÓ—9Mf 
tysięcy marók. Wstyntkle towary I skkulj ® 
pinesętowano.

Zawludofflienio 1 koaronFtafy,
ZWIEDZANIE ROTUNDY &W. FELIKSA 

I ADANKTA TowmyuSwe miłośników Krak® 
Ti urządza dl* swych cełonków .we Środę tok
30 b. re. *0 gods. 3 popołudnip zwiedzanie od
krytej n* Wawdu rotundy św. Fdikra. Objai- 
śnitoe historyczuo wygtod preł. Siysk® 
Bohusz. Ze względu na ssewpłość miejsca, li
czba zwiedzających ograniczona Bilety watępa 
dla członków Towarzystwa po 2 kor. są do nar 
bycia w Archiwum aktów dawnych, ul. Sieno* 
16. od g. 12—1.

UROCZYSTY WIECZÓR. W niedzielę 27 
b. m o godi. 5 gopoł. olbęlzle się uroczysty

B iu le ty n  n iem ieck L
Berlin, t o  26 Lm. 19181

Urzędowo ogłaszają t o  25 fam. 1918.:

Zachodnia widownia wojny:
Grupa ks, Rupŝ eelitat: We Flandryi Uh 

arą słę dalej waTH na nłzlnie irad L y  a. NI® 
preypiołeUL, który w t a r g n ą ł  do południ®, 
wo-z&ohodniej czpńci D e i n z o wyijarŁo *

\V 7  OLANIE POZAGROBOWE 0 MIŁOSIERDZIE. W yszło —  nowy nakład poprawiony 1 dopełniony. — Oprawny 
egzemplarz 4 korony. Przy odbiorze większej ilości daję rabat
Dziiląj chjtił cajkardilżl fEtnłbn U b!|żh iBźrim, jaka piewćnOi ś!i ntiwisti kr, r cijidi dn^ istjil

j ^ i c f  A n s r a b a j U s  y C r a k ó w *  n o  niia hr. Ic u s i L 2L



Nf: 241. jmm immmm »  tm m im ioto.
powrotem. t>ołudaH»\vy-zj>;elv'd -d D e i n-.j testOTrać przeciw te am - N ie ś m y  aertfyacejf
ae odEyskalwwy csęści przyczółka mosto- 
tespo, który Łaję.'i byli Francu*!. Na wschód 
a# V  i j t  «  i S a i n t  E l l o i  odparli-my «3- 
aftjswr stak ześ nad S k a l d ą  i -między 
Slfaj) d n a L y s  trzy rottarcia moppcyja- 
^■Pbb. W  (jjfctra ckigTi nisecej irie]>łzyja- 
caS mi&jscoważoi w ssanie aad Sfcaidą. 
tfrtfefetoro miwefcaboow tych m«ę9eawo8«J 
os wschód 'in u j i  ai-r- N * — efeód od Sie-  
B fleal L e  C e t « * i  temtynuumaii 
sw» srtrtkhł aflsłri i wmHwijti jo w  Vv-tt&,o 
Bfrtosmynn aa do Skafclp. 0 * pótooo «d  
S k a ł d y  safematy tu, -te  pnod n w ir i  

- U a i  u  w g l— ś  n  n i * M  a i patoka 
k h t fo i l io a  M M  umo w ni  f M d r  
< rn o »B «7  i stotfj 4 »  SaB łtśejenwj nr- 

m  pflbora wdbM  i m  a d M  
od tej a k jw w BiteŁ ?*ófay Btaptoyjetfltoia

riccli tu przyjechać, kssk zai ustfeicsfiltęte- 
3io podrói do Wararawy. Nie ebesiesy * «ł 

rfołju wemmektej, lec* *j?sim©8«jraaj 
Polski, £ walny® aęjwBlonym <te«* ĵwra do 
morza, to znaczy wy braciom m & tbzi& ai, jo- 
mienkał—  fcłew ą t p l i w t *  pras* tod- 
n«ćć polską. Do PtófM natartą pahsSrfe po- 
wiaty Śląsko, POSBSSSł, Pras rrechodrstch 
1 Pras soc»o*tkfcu

QEQ9 g OWSESWAT W It^  :  
PWSn, a  koŁ PtezBiecj* nkffifecklds &#> 

aoeastóyatós*, amfamma poutaj kzoefeeso 
wi, ptosiadar Noto* feottf Watowa. M *  W » 
waraakowuj k a ^ L ^ >  tottBtŚŁKg? <***- 
«sa, Pyoriayi aessych towAAećw wc^k* 
wydS i saptfnegs pedSdeA rt* pod pokój 
jO Tyassw p ft s y ^ A  warcokór* i y  

; •!•>! .%  N ie -fe r  {pedk «tk  jpskoSoadk aa 
j podbowkmie p— r ^S tT tza jrf i ac pupę-

1S 6h -* 1*L o  Q « M « e y  w
n o c n i' nto wdały ah, t panda wrłasto się 
w wfeę n -y t ii wwjrtL ód torowy So ftn o - 
r i e i  Y i l ł m  P e e l  Jttagtąypacir*, który 
na — rafeła (randa r*  r m * f  w hBuf usA* 
lasu M a n i a k M  — ńn itfl d t  w P o i j  dn 
N o r d  I
go pa gwołtoi— nj wtoos m  auobód od dro
gi z Wâ ktstmśutm 4u T w d n d n . Ws»on^- 
8M walki r óyntoety aapteyfreiriairt w  
ogół *prtl w terapie gfeftdfaatoi 800 d » 1000 
metrdtr. Wb$wwy sefeesa aM t I w «*oa { wto 
był mw damy ndaao wtyjfa 4» walU  asAewy- 
cza^ila uMkkti A  

Onrp& łOBfayęy trawu Hwd O I » «  ł Ą fcy  
Oi se  s S e r r t  i ■  woni M  A  A l o s o  od

owcstedy

czasu do ta—  w ft i i iyit  ji  I W  O fo *
nie udały ńą câ teaOTW — M  afapnyjoedo-
la, JRcdty O i * e a S ft r r *  odparte ćt̂ kńtt- 
sze ataki Fkweeaedm Tl—  ffćbói a*Hnyj»' 
ciel wfcaęgnął do u«uc*co M  eAaaedlłey 
g<> piz# h "“t^ewet. W  frHtofeweSł po oba rtm. 
uac h Y o u a i o r t ezymsodS bojowa aełzłdfc. 
Zafogw bawcxafc» i wirterobwdt* oteasraiefci 
wzgóire ts» wsefeód od O b e e t r e *  pnaeiw 
ponaww|B ^wwłto— ysa atakom maprafjtr 
ciois.

'Jrujsa (SatfwCteA. 0>Kj4d awe ataki 
fenów po. obu steocacb l e i y

'-* n ^ ._______02- k 1 ̂  —B -*- —k m m b i  wofayt
JW d uiap T ja d —  pw «bw atKwe* I le  

rawy.  Ma w b M  od M o r a w y  o i p t a
ł y c-na n a * aiaeo w tgrl w góraefc aa poło- 
dnie od*£ r a g a  j ewa  • « ,  aa- wwdtód «d 
rzeki w »te>iiey P a  ta  iw a odparto Ja.

Pianwazy Jaw, kwatensu. LadcwkirlS,

kwpunitat M tfifd i.
B w ii. B. kor. Wteotóp. W * Plaotbyi od

parto ataki niopa zy jadeŁdtla arfyóiy L y a a 
Ska l dą .  Jfiądry S k a l d ą  a 0 i aa dr# 
nie kąrlo wi^ióayeb wJk. Ataki baranadła 
na fcw dt 50 km. od O l i y  do A l i t y  i  
gtówwfwa atewom niędsy O i aą  a h m  
f MraodUd od A f a wy  m knotj 4%

fiflMWftat ttfllitkL
l # *% «. B. kor. Angiartlrrt sprawo ubmie 

t 21 k  o :  Dziś — tn ono front bojowy 
ad dw Tfeient (Skaida). Wadlwt eatego froo- 

tu bajowego między kafeua—  8 s b  b r y a 
S k a l d ą  jmimoano opót aioprzjrJacWa ! 
pusuwipbe aią uaprzód. Od wciera] wsjąJMay 
do niowoii j rw izło 7000 jeieów, sdobyii- 
śmy pootazło sto dzkł. 0

a trybwey Sajjua Rweaey uoinagwii sią 
od«rw»5?m ofacarów niesrlrtdctch.

I W  -K  a r l a s t y i  &b» <fc« nźk»ęo otw- 
rać, ak- .yądzą, te tie moim <śx*&t acmet 
rriemî ciTidU, Jeioi idy ląda Aa Pał'W krajo 
r*^kiey». Mearcy I Prfacy *ą m jratsie ca 
Aińe duwewŁ ftd ąenBT ewoodowi slaaaia- w s Ar-g$k 
<4debm ręfeą de pejedusabi w eefer 1
sago dobra*

Pww Swbwiw ofowRihe;*, fe» wt̂ rneny 
IT— agy w mtorkS prosmkfc

pawaeter adiąewwii A  ptńabwm choebmuy 
ka— fica nteaf.

I W  S o i f c t l w  *tyof i r t w  od-
poarirtbt&iikyysał »  u lwrm brt Pełe » ,  któ 
n y  obcą d ) odfegtyf od ISeirifA

»WII0LKiS fflAJPSTWO*. 
tamtym. El ker. W fałda gtww oćmhrieąH| 

afa rtkpjtssia DKewfe, fiowoc Lww, ie tka- 
Ji »a  r-iy> byłoby wkttd—  ąbipetiw—  J*d 

d «*anW menedd

B a łt  b s ą t t w  mesi Kiiyrić.

eysOd») pod
JJ] rjj 3||}»fffK

NrtTMfrWTWA ,PÓŹNYCH KOMUNI- 
KATÓW*.

Wladed. B. kor. Póioe wydania koiuwei 
kata wwjakewafro 25 b. wl wywołało w Wie
dniu iW e  rarwpitych pogłosek. Wobee te
go z wśarodajnej strony uproezeni jeateiuny 
o st— edeenio, io walki ea trweće poła- 
dniowo-waahodpim w dnie S4 b- m. a ie b  
czyłf we bez wyjątke pełnym aakcecwmi ae- 
szyrti wrtcer.rijmh wojsk i to taki* według 
spwMwwiró nadeszłyeii dii* przed połu
dni— , — przyjaciół ran Mam 20 b. ni. ut 
pojjjl ataków.

S y a t a ja  pilska w Sejmie Rzeszy.
BwAfa. B. kor. Soja I t n a e y  po ożywio- 

nej ^Wkaayi ogólnej ttchwatt praoon* gło 
sont faw— rwatyatów i nkaawiiłyoh aocya- 
lkdta aśc przeprowadzid a okaźyi trzecie
go awfźha** przcdlożeó koostytucyjnyofc dy- 

oad notą WDaowa. Włękśzoeó byia 
■a w mtereeio O jeżymy mk w lały  

już afaeawn ustalać stanowielu rząda w  tor- 
m ia  dh i naradu niemieckiego niorclłej.

f̂aw— aie przedłożono wniosła w sprawie 
zrabwąyloacietytucyi, wodla których poatowia 
do sa^aw Rzeszy mogą być mianowani «o- 

a e r n w  etanu zostały wzięta pod obrady 
w aawwam czytania.

T. K a r f a n t y  oświadczył: Gratniujomy 
nt— Anart aianieclciemu wyawobodzeaia i iy- 
c ^ w f ma największej pomyżlnoćoL Zbro
dnia, pagełniona na majaatacle narodu poi- 
skmpe pwaz trzy podziały doczekała ek; aa 
pmmf. Naród polski, który z*wszo wszyst
kim wafawionym udzielał przytułku, nie bę- 
d a le  aippdy prześladował iadnego narada. 
Mi—  przyjęcia programa Wilsona przez 
rząd, adaJainokratyczne reprczentacre gmin
ne w P a z p a ń s k i e m  urządzają burzą 
pmartw tomu proirnunowi, zaś niemieckie

Ii. Lar. W  dsisayas tc r̂a eł«a? 
Sa^au *Rsssasy |—  Kot l a  falt&i?- .Ay *o- 

porkft Ja władonoAdt istegrmm 
wytósowany do pw^cgłycl: 

w kWcjw wsy—  z a i * 4 5 Be
tą da sptgacłwlaete stą wamwkom W 3 e «»  
«o do swwioazema fa n i

W  da£ayao ciągz zwoj mt*rj pas. K a t u
rtfdnwr*! oSrt.ii caswraa WiStafnai ! oówted- 
cayi, te nb yltoi ebeeny ewus, *łe także 
I esła dynorty.a vm j mtąrM (oeieywl wa a- 
krrykk pfał! I jł̂ ypekAp. Diffi nfc b;d*> Jwit 
tyłka o -łysmatra i o «>f?h»ry*m. lecz <> na- 
ły naród nśe»óo«W o łesfahcA* i «  tmtirrę. 
JaMI aK— orwirtaf aśą ba Aa maga adąó»- 
ją arsi» i WBZłwrmiastJcy, Jaąaw pw^aU ak 
cabafaJejpo BwAfacŷ ną perl bród. br> o^aeeoad
to bedia tełcT-i jea^oiła Bla*«dB<AJ«goi

£ Srył/sny ećkr.w .Ą* atif w tsatu ssw^trt 
taorwy eśdsóki, pesedhr w m i prąaiaa  bn- 
nśhrła aaąirotof to >. cła., lYeafdeer/k&y aa 
gnoał opróżniani em fniuyt

Nweb^uato pewrjote piojefcl  wrtewry 
awdcadałąay boóstytucryą Abcacyi i 1 a  
taryuęk w ty® to padowi* mogą
być uu£.ucwńd aafanfrć.-rs.wal atec. Al- 
sócyi ł  ŁakwryBgB f sto tnwą jpcwM te mam- 
dsrtAw.

Iry ty c z n  tfiwBa B e tao lie rn iS s .
Włeded. flTeietoawBRy. Bortttotei k> reaąi«w 

d*st ,rAl̂ âê , doorad, I* wśętosa**. oelcwArAw 
oątoi niaak jato to w b  & t l t a t  po * a- 
dw o d p a w i a A a d  w  wwdą W i l i * » ą  
larw fazebw wcmdklwać efnrS, at feoaBoy* 
pada t — M wa k w enl*  łzawi.

W  kołach Jrrtnah ateonakrtw zrłąfaaapAal 
Bejem Rseaay wyłoniły rtą oa to taj kwa- 
sryt wpriww*m tto to  Stoomaiocwa to z g a 
d a  • aą w pm eda w t— , U. jak nb* moćam 
prowadź* aa I i i i » t  d ł a t a ]  w a j a y  
dia sdo* yesy, tak tą n s ą  aaaadę nałeły aa- 
stoaowwć da (prawy dymiatyŁ Roa bk^na są 
jednak adauto e*y naletołoby ndw ydo  
wał ustąpienia ea m a, ewy lączato s oka 
r iw nW  mutąpoy tronu, czy wreszcie cało] 
dysastyi. fan <baaj ua toara., tera radykal- 
Trieyuza w tym kierunku zapatrywano.

Głosy niemieckie o mowie Wilsona.
Berlin. B. kor. Omawiając notą WSaona 

pisro „Yorwaorta": Wiisoa owaka to wido
cznie sa clai&iy krok na dradae oatąpatw, 
jeicli jut tana wynuU gotowość zakomuni-
kowani* swoim sprryTrierzeócoea prośby no
wego' rządu o zawiesrenie biocj i pokój. 
Bkorośrey przyjęli program Włteona, nie 
miałoby sonau stawiać mu oporu i bronią 
w ręku. Ale przeciwnicy, którzy żądają ras- 
brojenia monieckiego narodu, tnusią sobie 
zdać sprawą, to wielkiego narodu ale moto 
obezwładnić na n v  sze.

M hya Dra Lammascha.
Wledc*. fTtoetaaani. Wyjazd ćam Sam 

sarka do Bodapanta spowodowany by! L»- 
Htocznośdą wręczcafai *tn » yi cwanual,
grlys. yłk; z kół jntmkea atycfaaA, wuboe atw 
ao^żira w t̂ywfelcfe atooutotor c ł«  łdą ky
uSe wtóiocfeJś i  ĵ se v  rcfeewwoiw, 
awr  ̂ oćłowiąswis zytlągnąć ■ togo 
far »̂(dvivwa«TU.

W  &'ągu dsńa f  ?jawfi atą w parŁmneatek 
Lssmm^dli ł n^ipacząi roko wanto za 

rtrw®ictwKaL IVzsd pc&sdntem  o ęoo ńada- 
no, to d*. L t B . * » i o h  otayoaat a ł a y ą  
z t w o r z a a l a  g s b l a c t w ,  w fatórym- 
br pŁ-^e^dnwjęś^e wtayrtiMcfa nsrodów 

pr7C.prowa-ir.iW dyskwayą nad eprawasać u -  
radtcwaiał. Miałby ta bjrć gabicet ilozuzy 
s delegatów aarodów. W  południe Jadstak 
eto tdnłgalo kweetyi, to par̂ oifct ten epebt 
na niczeazL v  ,

Rówmed popoładtob odbywał da. Lzm - 
m z e c h kocfoimeye, by afazdaó abiaxxwt- 
flko stronkćw w innym kierunku, a waaao- 
wksia, by pozyskać kjfa paparde Aa g a - 
b 1 o *  t u, któryby rd>jął j e d y n i e  k i e 
r o w n i c t w a  nad akoyą o d d r.tiAa 
a d m t n l a t r  a e y l  contr b aj w r ą e e  
z a r o d ó w .  Z obecnych Teamtrów wmedb 
by de ttęo gabioeto Sy- ł zn T s r o « e a  
Wąjjpiiwą jert jednak noftczą, esy którykol
wiek z nołttytoów igo&aJby się woJM do 

gsbioeta.
Dr. Lummanch aJawfi slą równieć, w loka

lu Koła p o L, ffdrie najpierw feotslferawał 
* poe. K f i c l t t i f f " ,  poitem ra4 ós. T *  r- 
t i iem.  Dr. T e r t H  oMadczył, M toto* 
koufnm«cy< po>fai *a koofereascyi powol.dd^ 
w Kntkowto. Dc. Leaamaąeh konferował at 
'*n\rst a Ruetfi&itaŁ

Riesscj u s t r j i i s j  da W3s o r i
WledpA Bi km  Wydshd w jk m u m ] 

'zgromadzenia aarodowege d t u n iw W -
rtayackiege aaudfe aatateczny te k at me
ty óe W i l n z i  w keeatyi zawin— nto 
brom i pokoju. Uchwalona zaproeowac 
zgroROidsepto narodowema pe^olania da

roprfe.de-
taoyi krajćer s l da oaUtecanego astałeak 
aieraleeko-aastrymcidej adndn»U»cyt

Informacys lir. Andrasseps.
W ed;A  (Teleforem), Według wieści z Bu 

daposatu ,nominzcyz hr. Andrassego pozo 
staje w ścisłym związku r informacjami, ja
kie tenże przywiózł w  SzwajcaryL Wedle 
tych informacji, a n t o n t a cis myśli roz
luźniać węzłów łączących monarchią po we- 
wnętrwiam przekształceDin państwa mai toć 
dokonać zasadniczej unaauy w k w e a t y i  
dy na s t yezuc j .

K lo facz  n cesarza?
Wiedeń. (Telefonem). Słychać, S  poa. 

K3ofjw« otrzymał z&proszoaie na audye*»- 
oyę do cesarza.

PODRÓŻE MINISTRÓW.
Budapeszt B. koc. Prezydent rmiołstrów

i&Ęar ifeada B*tfonals“ odrzuca rokowa- 
sti# »  rządesa •  aorran ek&ztaltc wanin pań- 
s tm .

SecysłBry dsaiMteatą P i t t o a i  oświad- 
cSft, to isocyainl dontekraei s Tryoatu do- 
irógsjl Aby T r y e s t  zcetał połączo
ny z włss&ta eŁszarem I s t r y Ł  któryby 
poi os&ttoi waątku narodów brł a i e ą v  
l f l t l p

Stastęrws pwŁtfcesfe w o wtemk.

i .

N $ M i  m i& r j $  W }«# iŁ

Włtfdeń. jpRfcfoarraó. njkr— h>
esy IŁwły M b d  ł«antóar «u«to. i g ą A
w  aeaale manto M am ą  F *to
bedfa jdt w  Budapaeacto ćmi a alwA  Zwiąa- 
3a fctonuaamzy), fadt a— o w WfcAto pisma 
uda umają Jć M— zzy, i dó i fam
pneedtiwdm* ogpem

■ l  L
w

k'A-kum leg. Jerzego Ma f u l a n i s a , K .  pz»<
fsso-a i inspolitora Akademii duchownej ji  
Petorgburgu.

Tyle „Dzlorsiiik WjI^skP*. Należy o3csćk 
Łać potwiardzsaa tej wiadomości, atojąeej 
w ścisJsj fĉ csaiości s iii Lamowaniem ka, 
adsoinfatratora SHehalklewksa, który rlożo- 
ny chorobą załajdaje arę na rmtssaia w Nlem-

L-\î- w «<oai ■»» vwi
łyda iKo^tmay.rtTtA zgToaaoutoed 
wyaa J wyfl*i*k>w krajowych dla ref

ITOCMiBCSUC GWASJDYA KASODOW l
WltJeń. (felefoaaaa). NUaacy JHsstrystóey 

ftespeiwją storonmbto ańamyA gwaityt am 
Bwtowyoihr

OOPOWIBDt ACSrmO-WąGłESL " :
Wledefi. (Tałcóoałcuik Ł BeefepeaBfas (fa  

«cstfc%, fi Jji w rtdwtą «Ą*n#teM tą rts - 
Węgier aa antą WWsooa zortwnU im m ą, 
®5Ś w rfnM egf »<3ranmtołkwantt A«MTfM.

200 oficerów 0 K&ro?yega.
■ -.----< m v - - ic_____  ■(■ w m* a*55WflHł̂ vSK0»! E ̂ £9%>

prtneny idaiotooki, Jakoby zreaonj depoto- 
cyc Tl© a f i a a r d w  w ą g i t r t L Ł a k  hr 
ta u bs. K a r ą l y f e g e  3 feoaongfaow*- 
b  za pokojmo. Byka to w neonsywisto- 
tol tylko depntsoyz atedestów, da której 
prsyłąosyS uą stoohucaa asAwzoiyteto, 0to 
i W  P**T wejeJoŁ

PSZESIŁENIB NA W ĘORZBCa
Wiedeń. fTeMbeeas). Pzeeefieełe gaktoa 

towe na Węgroarla w t d a j r  kżanfehz ato 
docasło wyjato adte.

WIED BN 0 AND2ASSYH.
W»edeó. B. kor. Omaartają* zwRoą w kto 

nrarciotwto pcłuykl sagnt^va«j auoasrahg 
podnoszą dxktm&i, to perrohuto AaAnts- 
segu aeriMma, to iądanto Węgier, by mu 
djścltć kieroznBiabwo ą ra v  aarmdeaRyeb, 
Et r a z l a  » i «  b ą d z i a  y j k s u e *  
DzioonOd wskłwsją aa. to, to tm trd ih  po 

i tO letatoj praarwia mowa doutoje partam aa 
temega r ś a t *  apow yraar czayok.
Dztoiurfki ecenizją z uznzaśms wzartafamto 
ustópująoege Sterta—  -

J b r t t a n  p tś ftw " ■-»- ^ r .
^Bedmar TagehhaUf z— iaaa—  may ą

^prroluBUłooayeh0 Azattu1 Węgtoe. Ma aa- 
pis tej wfaród obaazróir, która as4ą ad ■ 
pa i ć ,  wźdnłsj* potućL Tyrol t f l a l l a y a  
po tmię L w a w a 1 8 U , j j ^  wraz z kuty 
(fezem C i t t i  j i i k i « j b  I osaLeią 0 pa w  
aktfeguo. Prsy A z s t r y i  zort^je pańmaw 
o z a r k o-a Uxv.&.c.kJ.«, ebcŚD«jąoo ksajo; 
Otocuy, Morawy i Stowaezosyzaą, akrojum 
e obszary zamtankaht prsei Nkw.oów, dafad 
państwo p o ł z d o i o w o e ł o  w.iajJfekjLo, 
złożone s C%orwzoyi, Sławonio, Bośni, Her 
oogowiny, części Bantu 1 połutŁ krajów aa 
stryacfcich t Pobrzciem, dalej amst rya -  
oką U k r a i n ą  (reszta wschodniej (tofi- 
cyij i u i a m i a e.k.ą K.ns.tr.jĄ  ł W  ę g r ▼, 
złozona > Rszty krajów. T r y e a t  fSgtenąje 
jako wolno miaffto.

Wfcdeś. (Tołećotteiu). Według wieści tu 
i J—  ̂■- k, wśród wejafc asteoty, która 

wylądwrriy aa wykrzato morza Czarnc rą 
tOdazzą? r w jó 0  atą wojt.fca poł^ko-asis. 
fjłraM da. Wetrrrw jcAiy to aa fakt, il 
ofc*0 toryterywm Ukrainy
y a ć a rtrt rtą de Krótortww PbfaAśezo.

P n edw tzesn j pośpiech U k ra in ek
Ł  kar. Wydęta* «jfaaunrcqi 

rady — do w ej dkrałtokfej w ckw aS, to ra
da narodowe będato aa— Mfafefads prowadzb 
fa rokow ani* pokojowe. Ostateczne tu m  
otwjlgitiąoto powcatełid w tej spiaiwio agro- 
fewtowto » r r t m  Pufatww rfcraiósktomu 
i  jsnysn peó^w *sz bęórte «si? RoU iikow ać u- 
ksaetytttew eeto zknAtofcIego — wdowo- 
g » y datwa w Awutryi W:y*faś*ł w f̂awifcw- 
*mj to*ro$e o* jąś aóodntoi^yą w li»* 
Bsyj mefeodahj.

f b f e i u o ś d  te ls s ra iic z n Ł

purodowc banknoty.
Wiedeń. (TaŁotonsm). Woł̂ ec b r a k u  

b a n k z o t ó w  w abtegc, nosi się 
W i e d e ń  z mySłą wydania w ł a s n y c h  
b a zJkjLfetó.w. Na aarządzonie to godzi shj 
basdc jrostro-wągioizki, który oświadczył, to 
liczkowi wfesnyoh banknotów ide nsoże bank 
pxzad (tyczniom suarbrió. Esnk stawia jed- 
ćaak war nek, by banknoty w-»iodeóski*" 
prend koncern styónia sattełf z ebiegt wy- 
cofane.

Jak ałytóać równie* e s e s k a  R a d a  
uarodewe przygotowują w ł a a n e  b a.n.fa> 
se ty .

wyhoreze kohtet w Anglii 
U r ł f a  R ko*. Bant r. W  khto- gmle 

274 crotan pomów S5 przyjęte oazoiuayą, 
rząd da sadeteonto projekte » -  

stawy fa b eą  kofatotórat trwsw blooM^a 
aa coteaka foby gsĉ Ł.

H a O E S Ł A M E .

Klika rjsDflków Jana Matejki
d o  iprzsdB nfa.

Wladoanoto *1. Łobzowska 45, L piętro, 
w peniadziftłkl, środy l czwartki między 

godziną 3—5 po południa. sto*

tBSB

„Lokałanzeiger** pisro: Ta czego rtą od W a i l j Z
2 i . ^  wrrfąd* ni mniej jak ‘  ^ yaaf f .

w ł a d z a  w o j s k o w e  zakazują nar pro- wienia o sobie.

nas żąda, wrgłąda ni mniej ad wiecnj, jak 
aa to, żebyśmy sobie daB aartucW zswto 
ssoue broni pod wzrunkaad tylko strony 
przeciwnej ! z góry oświadczyli, to przyj
miemy pokój, którego szczegóły aatalą tat
ka tylko nart przeciwnicy. W  tej ąytaaeyi 
jest jaaanęgy .aegs # ymaga godność narodu 
niemieckiego.

„Germania1* wywodzi, to najnowma noto 
Wilnotro porusza rtę w znsadrta pa U n i i  
z s t ą p i t w .

^Nordd, Allg. Ztg.“ pi—  w części redak
cyjnej: Wilson ptwostawia wojskowym do
radcom mooantw zachodnich swobodą za
stosowania się do jego projektu, ais mo
żna przypuścić, to jego głoez załnebają, sko
ro on sobie togo iy«*y. Niemcy czekają te 
dy na wiadomość, pod Jtldemi warunkami 
chcą nieprzyjaciela izwrzeć zawieszenie bro
ni 1 czy są gotowi zacząć rokowani* po
kojowe na podstawie programu Wilsona. 
Niemcy nic potrzebują rtę usuwać od dy
skusji o wewnętrznych sprawach Niemiec, 
jeżeli Wilson jest gotów takie w tych spra
wach salwować prawo narodów do stano-

oesarza z Goadoctoc do Budhpesesu 1 kon
ferował z hr. Andnussym orai > dram Wo- 
keriem poczerń odjechał do Wiednia.

Budapeszt B. kor. Hr. A od  ca asy  ało- 
żyi przysięgą w ręce ta z n i s wiecaorero 
tuto się do W i a d n i a  ortem objącto kkao- 
ametwa nowego antądo.

Wspólny mhństcr finansów S p i t s a  fil
i e r  przybył do

Obrady Izby poselskie}.
Wiedeń. B. koc. W  Izbie portów toczyła 

sią dziś w dalszym dasrt dyzkruyz nad na- 
głend zapytaniami W ł o c h ó w  w i prawie 
odeafcnta do domu kitcmowanyeh 1 koofl- 
nowanyob abywatrti narodowości włoskiej. 
Minister spraw wewnętrtfeych oświadczył, 
4e internowania i koufiaowania osób przy
należnych do państw* już ubiegłego róku u- 
stały całkowicie. Odesłanie do domu zawi
słem jest od urzędów wojskowych. Naczel
na komenda armii postępuje w tej mierze z 
najdalej idącą liberaŁnośdą.

Imieniem Włochów oświadczy! poa. Coa- 
cf, że nowa reprezeutacya narodowa Wto-

Z  Koła polskiego.
Wiedeń. Komunikat sekretery*** Kol*

polskiego. Zwołaoa na 25 b. m. ^̂ MĆedzenSa 
komisy! parlamentarnej sagaf dr. TertH, 
zdając sprawę z narzd w Warwawie w cza
sie od dnia 16 da 28 b. dł, odbytych z Ra 
dą Regencyjną, uządero polskkn 1 stranni- 
otwsunL

Włceprenro K ę d z i o r ,  Jaka przewodnł- 
czący podkoodteto komkyi parlamentarnej 
przedłożył wnioeok o zwotame o g ó 1 a a g o 
z a b i a n ia wszystkich posłów pariameo- 
tamyeh polskich.

Prezes oznajmi to otrzymał ptotao, w 
którem poa. W i t e s ,  imieniem, ktubu P. B 
L. prosił o odwołanie ćbdsśejiizcgo posisdao- 
nia Koła, a nadto raaaa z portami S k a r b -  
k l o a  i D a s z y ń  akJ.m zaprosił wscyto- 
kich członków Kota na zebrania ogólna 
wszystkłeh połskkh portów partastentar- 
nych, która ma Ją odbyć w Krakowie Roto 
28 b. m, w s*B Rady miejskiej.

Po dyakuayi, w cî ffu której p-zedwawi- 
rtela wszystkich grap Kota owiadczyB rtą 
za ntworzeniert jetiw p  zwłązka ■ wszyst
kich polskich gran psrtcjneataroycfc, Rctrwz- 
louo jedDomyślnJf odwobć posiedzenie Ka
ła polskiego i ■Napomniane powyżej zgroaza- 
dzen'o poselski** odbyć a zarazem przystąpić 
do u tworzenia zwiążk-a stronnictw potsUeh.

Ks., M£t«lan:s b*sknpem?
^Dziennik i/jleński* donosi, że Stofiea 

Apostolska miała mb>jr,ować biskupem wi

Podzlękówanle.
Drowi GmpfbWkiam za bertnterme- 

waą teoskkwą opieką lekarską, oras Prsewto- 
lehean* ks. ksreeheeśs Bączewrtd sum * »  to- 
skawz zrslęclc udzrshi w pogrzebie, jak równie* 
wszystkim %exjomyoi, którzy okazali asm 
wapółewicts l oddaił ostatnią posługę nkî cha- 
R5tm« akstowi 1 ojea nsezama, Ł p. Kasim i cno
to Zetotokieen, Seeoy na tej drodzs z gtoM 
zbołałaga serca esrd©c*»« rBóg zapłać".

Kocytowzcy-SeRóscy, 
Mazana Dolna, w październik* tólB.

Podziękowanie.
Freemtisbnyai OO. PwuJinom na. Skałce w 

Krakowie BAjg-oręce] dz-iękejemr h  wiełka po- 
rtnehą w naszem ztrztiłewe, doznaj ;#iay
prze* wzięci a Prsssr. Ojców włimhi w ftogrze- 
błe szazaj córki Antir. Takie dziękujemy 
TFaiysefcha hwkswyu oboonym wczoraj przr 
tym śatołaiyia utezędria.

OedaoBowi* Cłądstyóscy.
K rok ów , 2 5  psid*Łwuiłta 1 8 1 3 .

JA N  T E U C H O W S M
- |||t. - o   i U^A-L-nw nM f

p a f a w i ą  lat « ,  pa krótfc d *  cięi lej che- 
zatoa, apatraoay to. Sakramentami, zssnąl 

w fam drtt te  paidziernika 1818 r. 
Vyprewadma>4 rwteL t -tolitj ni cmrotara* 
aa ailafaca w iaczaafe zpoczyatai asztąpi ur po- 
ałato i n t c k  śm «  M  h. m .  •  godz. 4  popok, as 
który ta amutsj obrzęd stroskana, autks i ro- 
tetoao i> upraszała Krewnych. I lartół, r%.
irria Zmarłego I Znajomych, fiahotsń*- r* 
t o t o  eóprawhmem aeatanm we wteroh dom 

SS bet. rano w htoriate N. Panny Maryi.
( M o n ,  ^»<inj|irowr»^(jU_»w  t o l

H M f lA M M B ił H j t l G n !
Sktsdki pr*yjmoj« AdministracTfi 
B Glosa Nurodu* w  Krakowie, ulica 

iw. Krzyża L. 11.

mr»m!3K

Obrazki na pamiatkę pierwszej Konionii Świętej, Stacye 
m Męki Pańskiej, Feretrony, Figury z drzewa i z masy, i  

Obrazy do Ołtarzy, Krzyże i obrazy do sał szkolnych
o
&

K A Z I M I E R Z  Z A J Ą C Z K O W S K I
= i m  i h8ot sb m irt iffliiiń bas. h  lanui l  t
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•BMNI IŁhćLmrj” t  aułu *«3 PnM ««nui i  1918 Nr. 14!

O S B H O a W Y  M A J U
Z83Zyt 3 -10 za wrzesień-sierpień (pcdw. obj.).

Cena zeszytu k o r. 5"— . OSS'4

DYREKCYA 1178
krajowych kopalń węgla w Krakowie

poszukuje

j i )  Korespondenta (tki), rutynowane] siły 
biurowej z praktyką.

Wymagane: język polski i niemiecki, stenografia i bie
głość w  piśmie na maszynie.

2) R y s o w n M a -k c  n a t r u k to r a  z praktyką.
Absolwenci szkół zawodowych i przemysłowych mają 

pierwszeństwo.
Urzędtwanlt Jodnoruowo. Warunki wodług umowy.

Zgłoszenia pisemne z podaniem curriculum vitae i wy
magań. Podania nicuwzględnione pozostaną bez odpo

wiedzi. Zgłoszenia osobiste:

Kraków, ui. Szewska 1, III. p., ad garfz. 10— 1.

ir
Syndykat Rolniczy =  Lwów =  

plae Maryaoki 10 
k u p u je  n a s io n a  ioco

koniczyn, traw i buraków pastewnych
poleca

niezawodny iro J  . k taplania myszy i szczurćw
n l e s z k o d i a w y  dla 
zwierza! domowych.TERROR.
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GALICYJSKI AKCYJNY(?)
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BANK KUPIECKI
Lw ów , Halicka 19 fcloir, własny)

przyjmuje wkładki oszczędności z  oprocentowaniem
4V | .  o d  s t a

i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem

33!*°I«.
Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2.000 kor. tygo
dniowo, zaś z rachnnku bieżącego 20.000 kor. dziennie 

bez wypowiedzenia.
Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaea 

Bank z własnych funduszów'. 5902

©
©
©
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Skład główny w  księgarni S. A. Krzyżanowskiego 
w  Krakowie.

Obwieszczenie.
Wydział krajowy Królestwa Galiryi i Łodomeryi 

wraz /. Wielkieni Księstwem Krakowskiem podbić do po- 
wsze^mej wiadomości, że od dnia 21 października 1918 r.

począwszy

rozpocznie Kasa krajowa we Lwowie
(przy ulicy Kościuszki)

wydawanie nowych arkuszy kuponowych  
od 4'1 obligacyi pożyczki kraj. z r. 1893
(od 51-go kuponu do 100-go), w  godzinach od 10-tej do 
11-jej’ pizcd południem, a to za zwrotem talonów.

Lwów, dnia 19-go października 1918 r. siso

Z Wydziału krajowego Królisiwa Galicy i i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakewskier.1.

EBE^SSK3E?&

m a

II. W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
członków Stowarzyszenia konsumcyjnego i wza
jemnego kredytu c. k. urzędników i funkcyona- 

ryuszów państwowych
„ U N I T A S "  w  N o w y m  S ą c z u

Spółki zarej. z ogr. por. 
od b ęd iie  się w n iedsieh  dnia 10 listopada 1S13 r. 
o  gcdz. 3 popoł. w małej sali „Sokoła11 w N. Sączu

z następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzeni*;
2) Rozdział ezystego zysku za ostatni rok;
3) W ybór członków Zarządu i Komisyi kontrolującej; 
i j  W nioski i interpelacje.

ZARZĄD.
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„ S Z C Z O T E K ”
TYGODNIK SWTYRYCZNO-;POLITYCZNY 

wyjdzie w niedzielę. ===== 
Cena 89 hal.

Wszędzie do nabycia. —  Skład główny i 
Hopcas i Salomonowa w  Krakowie, nlica 

Szczepańska 9. *107

Jeśli niemożliwem jest nabycie mydła 
i krochmalu, to jednak

N I E M A  B R A K U
c z y s t y c h  kołnierzy, mankietów 

I pófkaszuHcowt
Każdy ciysto wyprany i wyprasowany kołnierz, 

fmpregnowitry u nas speeyabą masa, ni* traci 
swej caystości

p r x a x  3 m i e s i ą c e .  8199
Każdy używany kołnierz impregnowany można 

po upływie tego czasu ponowie prać i prasować, 
aż do aupełnogu znoszenia.

Kołnierze (fis. impregnuje
ZAKŁAD IMPREGNOWANIA KOŁm ERZY

Kraków, t:l. św. iana 16 (s.iep przemysłu wiajskiags).

Nasienia buraków cukrowych
la jakości, z gwarancyą, 

poleca w większych ilościach
„Siivagra“

prlskio biura tcchnicir,c-kcinercya!ne dla Prze
mysłu rolnego i leśnago (Spółka z ogr. odp.)

- K rsfidar, R a d ^ iw iłłcw sk a  23.
(Fiiiu: Lwdiw, Kijów}. S083

O b r a z y  o r y g i n a l n e  
w y b i t n y c h  a , r t y s 2ó w .

k0ii£iSJ0B8W2i!3 BfZ0Z C. \. !i8i!ijtfs&iK3.
Reprodulccyo z polskiej i obcej situki. — W zo iy  do 
malowania: widoki, kwiaty i owoce. — Druki gospo
darcze, druki parafialne. — Książeczki do nabożeństwa.

Tapsty w dużym r y b o n e .  saci

Z. KUTRZEBA Kraków, Wiślna II.
Piece i kuchnie kaflowe 
Płytki białe i kolorow e

fcffinza i A k ff lA . usiiiiii na injanie wysyła *‘55

faWa Italii SlfiBlM MM w Starym Sączu.

R U D O L F  N O W A K
Kraków, Grodzka 44,

talefen 3541.
P Ł l t ia  d o  spraortafty mąst«ęu|4cc

2 izt. 
2
3 
1

m a s z y n y  d o  p t e a m a :
Underwood r r .

11

. X. „
Ideał IV. „
Stoswsp Ree. rc5. 
Ramiagton St. X. m. 
Smith & Bros V. ree. 
Rtx IV. nowa 
Mercedes IIL nowe 
Torpedo V. nowe 
Adler XV. nowe 
Yost XV.
Remington Shol VII. 
EriGa hebrajska nowa 
Erica nowe 
Seria nowa

35 cm. dl. walca 
42 „ „ „
«  „  „  „

M .  - ■
■■ » n

normalno

28 cm. dł. walca
noritiine

2954

400 sztuk walców giywawych di) maszyn.

Części składowe do maszyn,
aparaty do powielania, wstążki, kalka, 

papier woskowy, farba itd.
Wnsztat ripaucyjny jedyny w twś rodzaju.

31 coBuchaltera
rutynowanego, aLznajsmionefui z rachun
kowością fabryczną, poszukuje się zaraz.
WpFunki bardzo dobre. PIserąne zgłoszenia 
pod „Buchalter* do krakowskiego Biura 

ogłoszeń Kraków, Dunajewskiego 4.

.  E p ó f i n l k a  .
katolika, z kapitałem około 50.000 K po
szukuje nowozalożone przedsiębiorstwo 
fabryczno-handlowe, rokujące świetną przy
szłość. Spółka cicha lub jawna. Współ
praca pożądana, ale niekonieczna. Zgło
szenia pod .Pewność i zysk* do Admini- 

stracyi .Głosu Narodu". 3173

:n nissidwwbbeb

G A R N I T U R Y
idŁOCARnlANE
r.:tec8rnie reczne I kto- 

raftrae, 
kieraty, 
przystawki, 
b ro n y , 
parnikl,
prasy do owoców, 
wagi decymalne i sto

łowe,
postronki, 
krowfiaki,
Lejce 5 f-mmnt konopne,
s t  k uił . a ,
s ztyft tepNerskfe,
kop&ssf&E, 
siskśary,
z g r s e b ia  • m

!  i n n e  n a r z ę d z i a  
r o l n i c z e  p o l e c a
Związek Ekonomiczny 
K ó ł e k  Rolniczych
w Krakowie, przy ulicy Wiślna] 8.

B F am iE U B zr.

Ogrodnik kawaler na stal
t rn ią ę y  s ię  na sa d o w n ic tw ie , w a u y w n ie iw ie  i h o d o w li 
nasion, p o trzeb n y  o d  1 - g o  etyczn ia  1919 r. Jato w y 
n a g ro d zen ie , p ró c z  n trzym an ia  I p en sy i, o trzy m a  p ro -  
w rayę  o d  c z y s te g o  sysku . Zgfioaaaala  o ra s  e w e n tw tn lo  

k<opif śwtodfećWr p rosa ę  M d a y ła ć ; 3 1 8 4

f e n  Borkiewicz M t a  p. IM t a w ,  ziemia H iem i.

Salin makniowy z lustrem
biurko męskie i futra do podróży

n ad eszły  do a p r z t le ty  do 8183
Hali IfcyftećyiBe!, Bracka 6.

Ważne P. T. Rolnicy!
2 powo Ju trudności pasawozewych or.z brahu wapoaóor

najwyższy czas zamawiać obecnie
p o d  za s ie w y  w io sen n o  m z raku Jr^urch n a w o od w , b y  
L k o w e  na c m  o io  o trzym ać . I O W I T ,  S O L E  P O T A «  
S O W Ę  w y s o k o p ro c e n to w e , G I P S  n a w o zo w y , b a rd ze  
sku teczn y  n a w ó z , n ada jący  a ię  p o d  w s z y s tk ie  u p raw y  
i  d o  każdej g le b y . —  D os ta rcza  ty lk o  ca ło w a g o n o w c  

p o sy łk i k a żd eg o  gatunku.

M a t e i y a ł y  t w d e w l e i i e :
w a in a , c e : i »n t ,  g ip s  m urarsk i i sztukatersk i, da ch ów k a  
a so o o to w a  „A s b fr *  itp . —  W s zy s tk o  ty lk o  w  ładunkach  

c z ło w r g c n e w y c h , s zyb k ą  do s taw ą , p o le c a  firm a :

J A N  B O  D O  €11
Hurtowna sprzedaż oraz 

skład nasion i nawozów sztucznych

Tiy uiec, Rynek 22 «o»
o b o k  k o ś c i o ł a  f a rnego .

Młoda, inteligentna pamettita
u fs ie L c  t k M  pisać na ndaszyna^h 

w szym ich systemów soss
poszukuje odpowiedniej posady biurowej. 
Zgłoszenia pod „J. J.“ do Adm. ,Gł. Narodu*.

j

F u t r a  
d s  p o d r ó ż y

czopy — całkiem nowe — 
wierzch ciemno-popielaty, 
watowane, do spriecUaia. 
W iado m eić: Pindelkl W a

dowice 1198

Panienką
toek jdz. do szkół przyj
mę na mf^łkapi* — zape
wniając zdrowy wikt I tro- 

| opiekę. Z]* .m  ii 
do Adm. .Ołosu Ncredu* 

ped .Opieka". 3204

Kitka motocykli
\ r  zupełnie dobrym 
stanie do sprzedania 
w  Zakładzie techni
czno - machanicznenr 
Krattkw, Flsry&ńska 32r
parter, w podwórzu. 1110

- ,t..

te4ftiie,
odpeaia sotcia, 
kości kcclianne i 
kupuje po ce
nach J .  B a > , e r  Kmitow,
ulica Krakowska 49, tele

fon 1*49. 3t”93

Marki waiannj j
i sagjMUiiczce ser3wuii . 
•pracdaję. Ceacik wy- * 
syła się za peprzedtrfem S 
nrdestonii m JS M . w : 

* znaczkach puaatoeuyd] {
nu. ntmcKL kuu ń ł  i

Luto. Euukta G. |

Biedna w óm a
z 4-gtom (teiecl 3d-
sze pcfendb. i9 « e |  ps ir

'•  w r e a  •  w c iia r- 
«Je. ł.idrww dadd poryj- 
mejo Adm. „GL Narodu*

dla Maryi £!
Hędza starierdzsni.

S w g d n n l a ,  
l i s z a j a ,  ś w i e r z b
usuwa sątorędzaj Pro HflHłi*a oryginalna
wiło aasTmfeena „Kkabofornw
Nio brudzi, zupełnie bezwonno.

iryginalna pnt-
>«* h m K

„ i .  —i — . . . . . . . w.  Stwdr probuęr
K 4*—, duży ołoik K i —, pereya familijnaK1S -.

E aczu ośk  m  m arlię  „Skabefore i . 2 9 0 4

Składy sMwno: Lutowi uptebo gpyiaeoa Hwl aadw 
deetowey; KraJtow apteka jąe« Białym Orłem", 
Ryaok główny A-B, 46; apteka pod .ftootym fl. - 
łr -hi Y/rtnelma Ekrłtcka, Krakowska 11; PianeyJlt 
e. k. apteka ebwodowk M. SeteMpt; Jogpe w t 
apteW „ped Cueraym Orłem* JeeOto Tul W; 
Tarnów: apteka obwodowa J. Miaielewstiutto; 
BrebałiyBz: apt iEo „pod Opatrza iścią" O. f. To- 
htnr1- ; Kołomyja: apteka wodowa Dra ł.cteaa 
StfezłŁ; Nowy Sęoz: optyka Maeeina Oorontodowo: 
Rhmoaśwt o. k. apteka obwodowa, ui. 3 *e fl^e.

Jutlnorażowa pr4ha p. zsLona każdego o jakaćci.

W I N A  M S Z A L N E
w au/ł^wj.b gflttwkaeh, z wtaaaaj włnnie) 

w Olaszlłarka aNk TrkałH 2.1
poleca firma

H. Fritsch w Krakowie, Mety Kynek.
Zi jaksżf i prawdziwoif po kulenia ręczy :i;.

MASZYNY DO PISAUŁA
tą  do s p rze d a n ia : 3 IMerwocd, 2  Smith 

Bros, 1 Remington Standart.
Zakład fiMkeksdo • mactianlcany dla napiuw^

rcittŝ yn du pisania i rachowania

K A Z I M I E R Z  B L IC H A R S K I
Kraków, Floiyofioue 32, parter, w podwórzu. SIO?

K r ó j  i  s z y c i e .
Z powodu podrożenia robót krawieckich, kaida prak
tyczna oan m b  *  krótkim cade wyujafć ołę krojp 

i szycia lukłeu dauaeUch I dztedkreh
w szKola kroju I szycia „Józefina*, Cfuya IŁ
Kurs zacznie się 4-go listopada 1918 r. — Tamżo 

wszelkie turmy, podług wziętej miary. 8179

N o w o ś c i  m u z y c z n e !
X. Dra <hłe iMlewskiego i

* Zasady harmonii, podręcznik dla 
I  początkujących i samouków K 5*—
■ 19 Pleśni u  deszu zmarłych, do u ży- 3, g7
B tka solowrgo w czasie naho- 
I  żeństw żałobnych..................... 4‘— jj
■ Ds nabycia w Sal. Szkole Organłnttw r Nrzemydlo. ■ 
^aammammmmaamwahmammM—  m,ummmmanP

K z ą d c a 2720

w sile wieku, wolny od wojska, z długolatnią 
praktyką w dużych I wzorowych majątkach, 
z rozgałęzioną wiedzą w swym zawodzie, z a lo 
tnością gorzeinictwa i lasowości pragnie zrntenić 
posadę w każdej chwd . Łaskawe zgłoszeni^ 
przyjmuje Adm. .Głosu N„* pod D. N. R. 1867.

„TYGODNIK ILUSTROWANY 99

NAJSTARSZA łLUSTRAGYA POLSKÂ OD NOWĄ REOAKCYĄ
Zdziiława Dębickiego, Artura Oppmana I Adama 

Grzymaty-SiecIlectaNkgo
wydal w bieżącym kwartale numer spseyalny poświęcony

MANIFESTOWI RADY REGENCYJNEJ.
W listopadzie w 25-ciolecie śmierci

= = = = =  JANA MATEJKI -  ...
wyjdzie numer poświęcony jego twórczości, bogato ilustrowany.

Prenumerata kwartalna wynosi K 17 00, z dod. droż. 13 iO.
Prenumerat przyjmują: moi

w Blrakowie G, Gebethner i Sp., we Lwowie H. Altenberg, 
G. Seyfarth, E. Wende i Sp., Gabrynowicz i Syn, tudzież

rsł*r rnia L M * m

Stanisława titldłamia
w Kmkewiy, SeetiMke U, 11. p.

Sam w zk i „Argus"
u -ożliwteóąee w
krótkim czasie pMictouus 
nauczenie się Języków: 
uiemiec., franc., mag. lub 
włesWege, bez pemocj

za

Cena K11*40 u  hurs I. Uib II. 
Opracowania ludewe K (TAO.

SlownfU
niouiiecko-pokki i peiako- 
ulemieckl, francuz,: *-f olski 
1 poisko-francuszi itd. po 

K 9--, 15-30 itd.

ftoznrfwki
polako-eiemieakie, pelwo- 
irancuakie itd. po K 1*20, 

2*40, 4*30, 6*30 ad.
Za przesyłkę liczy się M k-L
Prospekty A i B wyęrb się 

bezpłatnie. 2889

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narod*“ Sp, z »gr, bdp, »•  Mattel u ou„ov ałar 1 naczelny Ł o j i n  VY o ̂  y y  S w jś lf j  M  ̂ iflkfTifr jod  Aomana K£xkxT


